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Warszawa, Piątek 14 Kwietnia 1922 roku, 


Ryba cachnie od głowy. 


Korupcja panująca w | dzą- 
cych w. Rosji bolszewików a "ze 
nji polskiej bardzo głośne potępienie. Pis- 


ma burżuazyjne, a w 


mężów stan wyzyskujących 


„publiczne dla brudnych ych i 
s z TEY x) ar aaie + tej f € takty 
' strocaietw wóbeć Sb Ao gpro 


przerwało wzajemną tolerancie i 

wobec społeczeństwa Je i olkryto 
panującej wśród ludzi, 
ręką _po najwyższe 


Znany jest pom rak przeku 
stwa, toczacy organizm mi władz w: 


blicznych i bezsilność kierowników tych 
wladz, ale jalkże może być inaczej, skoro o- 
sobniki, zajmujące bardzo wybitne stanowi. 
ską, przodują w wyzyskiwaniu swojej wła- 
dzy dła swych. prywatnych interesów i dzia. 
łają dla nich na szkodę państwa, mimo, że 
do straży nad tymi interesami 


i. 
Ostatnie posiedzenia sejmowe przed 

| sejmową cuchnacym 
odorem zgnilizny moralnej ludzi, którzy 
mają świecić przykładem społeczeństwu. 
Endecy wyciągnęli na światło dzienne spra- 
we Doflid i spółek łeśnych, a piastowcy, 
odpłacajac sie pieknem za 
zalí, jak to Bank spółek zarobkowych, któ- 
rego d' rami s4* b. minister skarbu 


Karniński I referent spraw walutowych w | wi 


Sejmie poseł Dr. Rzad, obracając kapitatem 
akcyjnvm 40.000.000, zarobił na wstrzaś- 
nieniach walutowych. którym państwo ułe- 
gało, trzysta siedemnaście miljonów ma- 
rek polskich. Z niezrozumiatych.w pierw- 
szej chwili powodów jedna i druga strona 
nakładały sobie pewne wiezy. być może. że 
chcą mieć w zanadrzu dla dalszej walki 
jeszcze bomby w pogotowiu. 
Społeczeństwo albo wcale nie, albo sta- 
bo tylko reaguje na wyświetlona zgniliznę, 
tolerancia wobec bandwtyzmu finansowego 
idzie widać bardzo daleko. I może dlate- 
go piastowcy zamilczeli. że p. Karpiński nie 


tylko jako minister nie dopuścił do uren- - 
* łowania waluty, ale ani słowem 


nie poru- 
szyli sprawv, że p. Karpiński za minister- 
jum Grabskiego był członkiem Państwowej 
Rady. finansowej, a dzisiaj jest członkiem 
Rady finansowej p. Michalskiego, który z 
dziwnym uporem walczył o sejmową sank- 
eje dla tej Rady. 

__ Poseł Rząd bardzo gorliwie zajmował 
sie sprawami walntowemi w Seimie. jemu 
to zawdzięcza Małonolska. że ja skrzuwdzo- 
ne przy wymianie koronv na marki, on te 
pienił sie, gdy za Bilińskiego marka nieco 
spadło i on to przy każdej sposobności gło- 
som urodzonego w pierś wykrzykiwał prze- 
ciw ńskiemm. Naturalnie. że kto pro- 
"adzi spekulacje walutowe na tak wielka 
skale, bardzo czuły jest na każde odchyle- 


zostali po- 


nadobme, wyka- j 


nie, nie będące zgodne z jego tranzakcjatmi. 
Ci pamowie mieli możność zasięgania wia- 
domości o wiele wcześniej, nim Rząd je pu- 


endec- | blikował. O tem wszysikiem nie mówił p. 


Bobek w swem oskarżeniu.- Naradowa de- 
mokracja z afery tej zrobiła afere partyjną. 
Splot żeby 


ł Radziszewski w uniesieniu wy 
dżiał. czyriią go na przyszłość do tego ro 
= misji tondone" Trzymając p og 
Ww > W pewnym faoht używan forte- 
lu, poczał lod 
rzucając pod adresem 
dowskich ataki przeciw czarnej giełdzie. 


7 esor © tem, że 
między nim a posłami żydowijć dne 
ta różmica, że on solidaryzuje się ze szko- 
dnikami państwa swojej partji, podczas 
gdy posłowie. żydowscy nie posunęli się tak 
daleko, aby bronić czarnej gieldy. Zgadza- 
jąc się z p. Radziszewakim* coido analogji, 
zachodzącej w typie interesów między czar- 
ną giełdą a endeckimi bankierami, muszę 


przyznać rycerzom czarnej giełdy pewną 
wyższość 'nad jego przyjaciółmi. „Czarna 


giełda nie sięga po zaszezyty w państwie ii 
mie wypycha się na czoło społeczeństwa, 
nie piastuje urzędów publieznych, a prze- 
chodzi na utrzymanie państwowe chyba 


wtedy, gdy jej się noga powinie. Okupuje 
więc swój miecny zarobek stałem poniže- 


niem i strachem przed kryminałem. O ile 


wał się publicznej obrony swego zawodu i 
procederu swych kolegów. | 

_ "Toczy Się jeszcze jedna afera korup- 
Cyma, postawiona na porządek dzienny Sej- 


tai Rd + JR myśli K 
sody, M m na myśli a Pt 


bu Aa Z porządku diennego z obawy 
że wipływy fabrykantów tyturiowych doszły 
m Sejmie do takiej potęgi, że monopołowi 


tytuniowemu grozi > i i N 
stwo, Wiad Aidan a: wii 


Sumy, 


W Krakowie stw że wysłammik 
tych fabrykantów chciał. przekupić prase 


tamtejszą. W. Warszawie „Reklama“ usilu- 
je umieszczać w prasie platne artykuły 
przeciw ada © W „Reklamie“ — mó- 
wiąc nawiasem — bi ik j 

5) rządowi. j era udział funkcjonar- 

- Rozmaite objawy wskazuj: Ż 

zarzad poż lde orotść 
przed wpływem fabrykantów. Ć na- 
prawdę p. minisłer Michalski SR oie- 


ność, obawiajae się więk j sejmowej 
i wycofując z porządku i j 
ustawy? z. 


-—- Czyby nie. chciał kto, kto ma łatwy do- 
stęp do rejestrów handlowych, stwierdzić, 
którzy posłowie byli albo 'są członkami rad 


E 


Za zwrot rękopisów redakcja 


* onto czołowe P.R 0. te 15. 


-ej bez przerwy. 


drzyszki! Pami 


nadzorczych czy dyrekcji fabryk tytoniu? 
Nie ulega żadnej kwestji, że były minister 
handlu Hacia nim był i jest 

Wyświetlenia tej sprawy powinno się 


hanar pojedyńczy w Warta? 20 mm ponini 20 m. 
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La 


podjąć ministerjum skarbu, wszak ono ma 
łatwy dostęp i dosyć urzędników, którzyby 
tej ważnej roboty dokonać mogli. ać. 

is. PAN. 


(Korespondencja własna). 


7 Austrja wobec konferencji genueńskiej. — Jeszcze o monarchistach. — Korona gali. F 


= 


cyjska. 


Delegacja austrjacka z kanclerzem 
związkowym Schoberem i z- ministrem 
skarbu Giirtlerem na czele wyjechała już 
do Genui. Jakież zamiary ma Austrja wo- 
bec nadchodzącej konferencji? Oczywiście 
o od iu bear z aw a przez 
maleńkie państewko m nie może. 
Austrja przestała „a jakąkolwiek 
samodzielną rolę polityczną, natomiast sta- 
ła się przedmiotem różnych targów i prze- 
targów innych pań$w. Lecz niemniej w 
Austrji mówi się o tem, by konferencję 
wyzyskąć dla naprawy sytuacji gospodar- 
czej państwa. Przyznany już ostatecznie 
przez głosowanie Izby Posłów kredyt fran- 
cuski w wysokości 55 miljonów franków 
nie zdaje się być tym środkiem, który wy- 
leczy Austrję z jej głównej bołączki, jaką 
w tej chwili jest szalejące bezrobocie i brak 
zamówień dla przemysłu. Stąd myśl wyzy- 
skania konferencji dla celów handlowych 
i gospodarczych, myśl, którą podnoszą za- 
równo pewne koła wielkokapitalistyczne i 
która jest popułarna wśród socjalistów. 
Dzisiejsza „Arbeiter Zeitung” podnosi wła- 
śnie tę myśl w formie wyzyskania konfe- 
rencji dla zdobycia rynków zbytu w Rosji. 
Niski stan korony oraz ogromne zapotrze- 
bowanie ze strony sowiótów, sprawią, że 
obok Niemiec i Austrja mogłaby coś niecoś 
zarobić. Stąd dążenie do uznania sowie- 


„tów przez inne państwa. Jednym słowem 


polityka Austrji dla względów gospodar- 
czych byłaby co się zowie „rusofilską”. 
Austrja może żądać przestrzegania zasady 
niewtrącenia się do spraw wewnętrznych 
Rosji jednocześnie starając się o zdobycie 
dla niej tych możliwości gospodarczo poli- 
tycznych któreby sowietom pozwoliły robić 
zakupy w Austrji. 

Całe to rozumowanie zdaje się jednak 
być oparte na dosyć kruchych podstawach. 
Przedewszystkiem trudno zrozumieć tę 
chęć odgraniczenia roli producenta, dostar- 
cżyciela dla rynku rosyjskiego, od niewtrą- 
cania się do spraw wewnętrznych Rosji. To 
jest właśnie kwestja, na którą kładł nacisk 
Bauer, mianowicie, że sprawa wywozu do 
Rosji nie da się oddzielić od sprawy sto- 
sunków wewnętrznych sówietów, od kwe- 
stji gwarancji i t. d; Sprawa wywozu na 
wielką skalę o jaką chodzi państwom po- 
tężniejszym od Austrji, ma doprowadzić do 
odbudowy gospodarczej Rosji. co znów 
jest niemożliwe bez utrwalenia się tam 
t.zw. nowego kursu. Austrja chce skokie- 
tować bolszewików swą polityką niewtrą- 
cania się do spraw sowieckich, licząc na 
liczne zamówienia sowieckie. Tymczasem 
bolszewicy z zamówieniami się nie kwapią. 
Potrafią oni bardzo dobrze liczyć i wola 
kupować w Niemczech, gdzie wszystko 
znacznie taniej kosztuje, miż w Austrji. 


Zresztą choć na rynku rosyjskim panuje ~ 


szalony głód towarów, to jednak, jak do- 


| ścią państwa polskiego. 


tąd, zdolność kupcza jest niewielka i nie- 
wiadomo, kiedy nastąpi poprawa. Ale w 
Austrji mają słabość do złudzeń. Tak bar- 
dzo licźono na kredyty, które przecież nie ad 
naprawiły rozpaczliwej sytuacji finanso- 
-wej,-tak bardzo liczena:_na targi wiedeń- —. 
skie, które zakończyły się zupełnym fia- | 


skiem. Teraz znów ada się na l 
na handel z Rosją w związku z konferenc: es 


w Genui. 


x SSA 

kk y A, 

Śmierć Karola stała się jakby sygna- 
łem dla monarchistów, którzy dotąd sie- 
dzieli cichutko, a teraz znów zaczynają po- 
dnosić głowę. Wszystkie stowarzyszenia 
„katolickiej młodzieży”, „kobiet chrześci- 4 
jańskich”, „katolickiej szlachty” i t. p. 
urządzają nabożeństwa żałobne, po któż —_ 
rych od czasu do czasu odbywają się mani- 
festacje, z udziałem cd; 100. do 200 osób. 
Manifestanci — to starzy emeryci i stare 
emerytki, oraz trochę różnych awanturni- 


ków, którym się dobrze działo na habs- x 
burskim chlebie. W czasie jednej takiej - H 
awantury, policja musiała dokonać aresz- 


towań, między innemi dostał się do komi- 
sarjatu p. Reiner Salvator Habsburg, z za- - 
wodu były arcyksiąże. Czasy się zmieniają. 
Oburzające. że w jednym takim nabożeń- 3 
stwie brał udział p. Schober i szereg mini- 
strów. Na ywa są socjalistów odpo-- 
wiedział p. kanclerz. że on od Karola za k 
życia doznał tyle dobrego, że uważał za 
swój obowiązęk uczcić ; 
Fr. Adler zwrócił mu uwagę na różnicę, ja- 
ka zachodzi między urzędem kanclerza — f 
> 


go po śmierci. 


państwa, a jednostką prywatną i na wypły- 
wajace stąd obowiązki. Tomai: 
Zupełnie oficjalnie śmierć Karola uczcił > 
p. Horthy. Ostatnio przyszła wia 
© zmianach poglądów tego pana. Horthy 
się osobiście nie angażował, lecz przez od- 
danego mu, sławetnego Gómbósa opowie- A 
dział się na rzecz Albrechta Habsburga. 
Otóż teraz Gömbös agituje za Ottonem, a 3 
wraz z nim Horthy oficjalnie przyłączył 
się do kierunku mającego na celu powołać > A 
na tron Ottona. Gra to bardzo przejrzysta. 
Otton jest dzieckiem i na razie rządzić nie 
może. Musi więc być regencja oraz rada 
koronna, czy regencyjna. Tu oczywiście 
Horthy i Bethlen bedą odgrywali. gówne 
role i rządy pozostaną w ich rękach. HES 
Oznaką zmiany kursu było nabożeństwo 
żałobne za Karola. /Na trumnie obok ka- 
pelusza marszałkowskiego leżała korona 
Św. Stefaqa (węgierska), a obok niej wy- 
obrażenia trzech innych: cesarskiej aus- 
trjackiej i królewskich: czeskiej i galicyj-- 
skiej, Była Galicja jest częścią Republiki 
Polskiej, ciekawe więc czy poseł Polski w 
Budapeszcie zaprotestował przeciwkc temu 
symbolizowaniu władzy zmarłegc nad czę- 
Ta demonstracja © 
z koronami zdaje się iść w parze z pewnemi i 


głoskami o udziale pewnych  „przedsta- 
f ; 4 Me polskiego w nara- 
z Leharem w Pradze w sprawie 
zeszenia państwa Habsburgów. Poza- 
Horthy domaga się powrotu Zyty z 
smi- i stara się podkreślać, że osoby te 
nie uroniły z dawnego majestatu cesar- 
królewskiego. 
PA A. Kierski. 
deń, 8 kwietnia. 


Na marginesie. 
| Wczoraj, w Wielki Czwartek, rano mo- 
lepsza połowa zaskoczyła mnie nagle py- 
em: 
| — Czy to my w tym roku świąt wcale 
_ nie wyprawimy? 4 
Spojrzałem na nią błagalnie i jeszcze 
dziej błagalnie szepnąłem: 
|" — Drogie wszy 

| — No to chyba w święta schowamy zę- 
F do worka. s i 
~ Ponieważ perspektywa chowania zę- 
w do worka i ma dobitkę — w święta 
sale mi się nie uśmiechała, więc przed po- 
iem wybraliśmy się na miasto po za- 


Za nami postępował strajkujący do- 
a, ciągnąc za sobą ręczny wózek 
peoe kuferkiem i aevi mnla 
Zatrzymaliśmy się przed rybiarzm. 
1 Po czemit Sby? — zapytała słodko 
moja lepsza połowa. 

||| — Ośmset mareczek 
nież słodko rybiarz. 
lstąpiliśmy do drugiego rybiarza. Ta 
cena. 


funcik — zacenił 


odzieje, oszuści, bandyci, paska- 
awki, oprawcy, zerwipołcie, szubie= 
niki, wampiry! Trzeba nie mieć sumie- 
by za funcik ryby żądać 800 marek. 


w ośmiu sklepach więc. jeszcze ośm razy tę 
a litanję aż do ochrypnięcia powtórzyć 
ni przyszło. zee 
- „Potem pomyśleliśmy o mięsie. 
= — Po czemu? — pytała z słodkim u- 
echem moja magnifika, a panowie rze- 
icy również słodko odpowiadali; cztery- 
ıı czterysta, czterysta. Jakby się zmówili. 
Tak obeszliśmy jedenaście jatek, pyta- 
ią jedenastu rzeżników o cenę i w koń- 
cu nic nie kupiliśmy. 
—- Pierwszego i drugiego rzeźnika jeszcze 
nowałem. Lecz już od. trzeciego po- 
y każdemu z osobna czytałem moją 
ę, której. spokojnie, z. pobiażliwym u- 
hem słuchali. 
Taki sam był przebieg naszych odwie- 
dzin u kolonialistów,  manufakturzystów, 
mączarzy. winiarzy; piekarzy, wędliniarzy, 
ników, cukierników i warzywników. 
| Po pięciu godzinach krążenia moja po- 
ica, ia i dozorca: z wózkiem byliśmy 
 omdłenia. 
— Wrócimy się chyba do pierwszego 
1 — zawyrokowała moja. 
o chwiłi staliśmy znowu przed obli- 
pierwszego rybiarza. 
—. Po czemu ryby? — 
ma nieśmiało. 
Po rg mareczek funcik — brzmia- 
edź. 463 
Poprosiliśmy o odważenie kilku funtów 
targu zapłaciliśmy. | 
a odchodnem zwróciłem się do kupca 
pującą oracją: ; 
a Panie — rzekłem — byliśmy tu o 
przed południem i wtedv żądał pan 800 
i Teraz jest godz. 4:po poł, a u pana 
o markę nie podrożało. W ciągu 5 go- 
| mie podrożało! Jesteś pan wzorem 
ca i szlachetnego człowieła. Pozwól 
 uścisnąć sobie szlachetną dłoń. 
|. Podobnie wzruszające sceny rozegrały 
je później u rzeźnika, warzywnika, ier- 
11 t. d. Wszyscy okazali się najszla- 
tniejszemi pod słońcem osobami. W cią- 
5 godzin nigdzie cen nie podnieśli. 
"O zmroku zadowoleni i z opróżnionym 
erkiem wracaliśmy do domu. 
= Te rzeźniki —— rzekł do mnie dozor- 
— to one wcale nie tak „śłachetne'”, jak 
się panu zdaje. Jeśli nie podbijaja cen 
a. to bez to, że mają „pietra, 
-= Boją się. powiadacie? czego? 
— A fuźci boją się. Powiadaja ludzie, 
jadzie z Hameryki ten — jak go tam?— 
ddarski czy Paderewski i będzie darmo 
wał hamerykańską kiełbasę ludziom, 
go wybrali na króla... Wiec rzeźniki 
ą się i podwyższają ceny tylko raz na 


zapytała moja 


DO 


s$ A z Roman Boski. 


- Czasópisma nadesłane. 

| „Bibljogratja Pedagogiczna”. Czasopismo po- 
zcone przeglądowi książek © pomocy szkolnych 
2 wydawnictw pedagogicznych. Zeszyt 1 (rok 
Warsz. Książnica T. N. S. W. ' 


Skamander“; Miesięcznik poetycki Rok 
sci; Zeszyt XVIII. Marzec 1922. Marcowy ze- 

sayt „Skamandra' zawiera poezje Chmielińskiege, 
| Iwaszkiewicza, Podhorskiego - Okołowa, Przysiec- 
| kiego i Słonimskiego, opowiadania  Balińskiego, 
dalszy cia powieści Rytarda, przekład Czernej z 

ollinaire'a, pozatem przeglądy Breitera, Iwasz- 
osadą Stryjeńskiej i Horzycy | . 


da M 


stko, duszko, drożyzna. 


ze Spo+ 7 


| trzeciego już straciłem cierpliwość i | d 


- Ponieważ cenę tę usłyszałem jeszcze | 
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| ROBOTNIK“, piatek, 14 kwietnia 1922 r. 


Jak Moskwa żywi 
"komunistów zachodnich 


Oddawna wiadomo, że partje komuni-. 


styczne na Zachodzie żyją przeważnie z 
4unduszów moskiewskich, że Moskwa hoj- 
ną dłonią opłacała rozbijaczy i demoraliza- 
torów: ruchu SE ee Obecnie „Polit.- 
Parlamentarne Wiadomości” większościow- 
ców na podstawie źródeł pewnych ogłasza- 
ją szczegóły o wysokości wsparć, iela- 
nych przez Moskwę niemieckiej partji ko- 
munistycznej. AWD ZET PD 

o ma przeprowadzenie „putschu” 
marcowego komuniści niemieccy otrzymąli 
cd Moskwy sumkę 25 miljonów mk. nięm. 


niedoboru „Rote Fahne“ szło 400 tys. mk. 
miesięcznie. W ostatnich. miesiącach wy- 
sokość wsparć nieco się obniżyła, „Rote 
Fahne” wypłacano na pokrycie deficytu 300 
tys. mk, miesięcznie. 

_- Sumy powyższe pobierała „wyłącznie 
niem. partja komun. Ale oprócz tego Mo- 
skwa osobno opłaca Sekretarjat Zachodnio- 
europejski w Berlinie, mający do swych u- 
sług dwa wydawnictwa komunistyczne: 
Francke'go w Lipsku i Hoym'a w Haburgu. 
Sekretarjat ten wydaje olbrzymie sumy, 
„Francke np. otrzymał w r. 1921 od Moskwy 
przeszło 30 miljonów mk. Dzięki tym. 
wsparciom wydawnictwa komunistyczne są 
doskonale reklamowane i sprzedawane po 
niskich cenach, W latach 1919 — 1921 po- 


postaci pereł i brylantów, obecnie nadcho- 
zą dolary, lub pieniądze w inn 
lutąach. Ale w każdym razie 1-go każdego 
miesiąca wędruje kufer rosyjski pod nadzo- 


niem wszelkich ostrożności na ul. Rosen- 
thaler, gdzie centrala komunistyczna odbie- 
ra fundusze moskiewskie. Rachunki kaso- 


wnym kasjerze komunistów Frassek'u to- 
warzysze jego mówią, że musiał się b. zbo- 
gacić, o ile nie jest wielkim marnotrawcą, a 
gdy panował jeszcze system perłowo-bry- 
lantowy, dużo kamieni ginęło na granicy w 
czasie rewizji, AE GOA 

Do powyższych danych „Freiheit' ber- 
lińska dodaje od siebie następujące szcze- 
góły: Na zjeździe komunistów w Jenie ko- 
misja rewizyjna nie chciała udzielić abso- 
lutorjum centrali i kasjerowi, ponieważ nie 


źródle tych wpływów. 'Odmawiano Kom. 
Rew. wszelkich informacji, * tłómacząc się 
„nielegałnością”. 
niu Zetkinowej. która właśhie wróciła z 


spraw pieniężnych na zjeździe. - 
„Rote Fahne”, w odpowiedzi swej na 
fakty powyższe, zmuszona jest przyznać 
ich prawdziwość, ale usprawiedliwia -się 
tem, że'w r. 1905 socjalna - demokracja nie- 
miecka również wspierała rewolucję rosvj- 
ską, Ale wówczas szło o pomoc dla walki 
z caratem, przyczem nie stawiano: waruń- 
ków socjalistom rosyjskim i nie czyniono 
różnicy między kierunkami ideowymi. Mo- 
skwa zaś, iopłacajaca komunistów zagrani- 
cznych, rozkazuje im rozbijać partje socja- 
listyczne i zwiążki zawodowe, a pieniądze 
daje tylko tym, którzy ślepo wypełniają jej 
rozkazy. ©. - 
Słuszność ma poniekąd ;,Rote Fahne', 


ze źródeł urzędowych w zagłębiu Saary i 
na Górnym Śląsku. Ale i tu — jeśli idzie 
o robotników polskich na G. Śląsku +- ko- 
muniści szli ręka w rękę z większościowca- 
pe: nie czyniąc tego zapewne z miłości dla 
aider. | 


Pruska kultura 0 3 
p. Marszałka Tramnczyńskiego 


Otrzymujemy odpis następującego pisma: 

Do Pana Marszałka Sejmu ustawodawczego. ' 

Do żywego dotknięci faktem, jaki zaszedł na 
posiedzeniu ofganizacyjiem Komitetu Nadzorcze- 
go a e! Ludowego Rzeczypospolitej” w, dn. 29 


marca ri b, uważamy za swój obowiązek zwrócić 
się do P, Marszałka  ninitiszem oświadczeniem i 
podać to. oświądczenie do wiadomosci. publicznej. 

W. dniu uchwalenia Konstytucji 17 marca 1921 
r. Sejm postanowił wybudować w Warszawie „Dom 
ludowy Rzeczypospolitej | który będzie mieścił bi. 
bljotekę publiczną, czytelnię publiczną, pracownię 


tury i sztuki fart. 2 ustawy). ain zh 
Art. 4 ustawy ustala powstanie Komitetu Nad- 

zorczego. mającego pracować pod przewodnictwem: 

marszałka Sejmu. Do Komitetu tego prócz przed- 


R. i O. P. i zrzeszeń zawodowych miało wejść. 


«rel, i oświecenia publ, któremu Sejm, powierzył 
wykonanie ustawy (art. 6), wysłał do niżej podpi- 
sanych instytucji kulturalnych , pisino, (Nr. 638/21 
O. P.)„„w, któremi prosił o wydelegowanie po jed- 
nym przedstawicielu ¿do Komitetu  Nadzorczego. 

Upłynęło * miesięcy i oto dnia 24. marca r. b. 
P, Marszałek wysłał do delegatów, naszych instv- 
tucji imienne zaproszenia ma posiedzenie organiza- 
cyjne Kemitetu Nadzorczego. Na zaproszeniu wid- 
nieje podpis włusnoręczny p. marszałka, 


i 


W r, 1921 partja komunistyczna pobierała 
5 milj. mk. miesięcznie, z czego na pokrycie 


„moc bolszewików przybywała do Niemiec w“ 


wa- 


rem posła sejmowego Picka i z zachowa». 


we prowadzi się przytem b. niedbale, o głó» ' 


wiedzieli nic'o wpływach kasówych, ani'6 - 


Dopiero dzięki wkrocze- 


gdy większościowcom wytyka korzystanie. 


naukową, salę na zebrania i odczyty i muzeum, kul- 


stawicieli Sejmu, Rady. miejskiej, ministerjum W. | 


zgodnie z ustawą, 5 przedstawicieli instytucji kul- 
turalmym. Dnia 14 czerwċa 1921 r, minister wyznań : 


Moskwy, Kom. Rew. zrzekła się omawiania | 


zwycięstwa", ` 


AO TA LETERE 2 tło A LEE A 


"Po rozpoczęciu posiedzenia, jeden z przedsta- 
wicieli Rady miejskici (p. Wilczyński) wyraził 
wątpliwość, czy słusznem jest, że zaproszone zo-. 
stały te, a nie inne instytucje kulturalne, w szcze- 
sólności zaś podniósł, że uważałby za .właściwsze, 
aby zamiast delegata Związku biblyotekarzy pol- 
skich (p, F. Czerwijowskiego — dyrektora Bibljo- 
teki pubin w, Warszawie) wszedł} do Komitetu, 
ks, Albrecht, patron chrześcijańsko - narodowych 
kółek młodzieży, jak gdyby przy nadzorze nad 
budową. biblioteki i czytelni publicznej (o czem 
mowa na pierwszem fnicjsżu w p. 2 ustawy) zbędnr 
(byli fachowcy, N na 

~ Jednocześnie podniesiono wątpliwość, czy za- 
proszenie przedstawicieli instytucji kulturalnych 
odbyło się zgodnie z formalnemi, przepisami usta- 
wy i postawiono tezę, że zaptoszenie tych przed- 
stąwicieli należy de atrybucji samego komitetu, nie 
zaś do atrybucji ministra. W, R. 4 O.P., jako wy- 


Konawcy ustawy i p. marszałka, jako przewodni- | 
J RE 


czącego komitetu, ' » J ©: 
Na skutck tych wątpliwości, P, Marszałek, jan 
ko przewodniczący, otworzył dyskasję nad tą kwe- 
stją 1 w celu ułatwienia w wypowiadaniu się. wy- 
prosił z posiedzenia przedstawicieli zaproszonych 
przez siebie instytucji kułturałnych fprzedstawiciel 
5-tej zaproszonej 
Szkolnej mi posiedzeniu nie był obex ny). 


instytucji —_ Polskiej Macierzy 


|. "Pd TO z Nie 4 Abel T "ae U AI/$ wii 
róg PAD ZY AU WEZ NE 
N brke AES J w ORSR ý 
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Nie naszą jest rzeczą wchodzić w to, czy i e- 
wentuulnie z czyjej winy lormalnościomi nie uczy= 
niono zadość, czemu nie spostrzeżono się co do po- 
pelnionego błędu w ciągu 9 miesięcy a szczególniej 
w chwili wysyłania imiennych zaproszeń z-podpi- 
sem p. marszałka, musimy jednak stwierdzić, że 


gdyby nawet zaproszenie naszych instytucji było 


dokonane w sposób formalnie niewłaściwy, to i w 
tym. wypadku rozwiązanie tego..przykrego dla -nas, 
nieporozumienia winnoby być przeprowadzone w 
nieco innej formie, miż to miało miejsce na poeie- 
dzeniu, w formie nie uwłaczającej powadze insty- 
tucji kulturaltych społecznych i godności osób re- 
prezentujących te instytucje. 

Sprawę tę podnosimy ze «względów matury oè 
gólnej, sądzimy bowiem, żE szacunek dla każdego 


obywatela, a tembardziej szacunek dla instytucji ` 


społecznych to najbardziej elementarny warunek 
ugruntowania się u nas kultury życia publicznego. 
Za Centr. Binro Kursów dla dorosłych (—) 
Kazimierz Korniłowicz. Marjan Godecki. Za 
Komisję Donićw Ludowych Centralnego” Zw. 
"Kółek Roln. (—) Jan Załęski, Tadeusz Nie- 
'dzielski. Za Polskie Towarzystwo Krajoznaw- 
«ze: (-—) Jan .Kloska, Słanisław Lewicki, Za 
Zwiazek Bibljotekarzy Polskich: (-—) W, Mu- 
klanowiczówna, Faustyn Czerwijewski. 
Warszawa, dn. 8 kwietnia 1922 r. 


` Strajk dozorców domowych. : | 


„ Stosownie. do zapowiedzi, wczoraj. © 
godz. 11 przed poł. odbyły się w obu Związ- 
kach zebrania ogólne w celu poinformowa- 
nia członków o rezultacie rokowań z kamie- 
'micznikami. Po sprawozdaniu delegacji 
przyjęto następującą uchwałę: ~, 

op Wobec 
którzy, znając uchwałę Sejmu, nie znaleźli 
jednak możności rozpoczęcia układów na- 
tychmiast,. wobec tego, że takie postępowa- 
nie nie daje gwarancji usposobienia pojed- 
'nawczego — ogólne zebranie członków u= 
chwala strajku ani na chwilę nie zawieszać, 
przeciwnie zaostrzyć go. Jednocześnie po- 
leca się delegacji odezwę poprzednią odwo- 
łać, natomiast zredagować nową odezwę, 
wzywającą ogół dozorców do solidarneśo 
wytrwania w strajku, bez przerwy, aż do 


ODEZWA DOZORCÓW DOMOWYCH. 

Bezrobocie nasze: spowodowane zostało  ko- 
miecznością słusznego i sprawiedliwego polepszenia 
bytu, i i odc 


Nie nie zdołe złamać naszego. sclidarnego sta- 


nowiska w walce o poprawienie naszego: losu, Za-- 


chowanie się kamieniczników. wobeę | naszej akcji: 
„podwyżkowej. sprowokowała przedłużenie 'strajku.. 
(Brudny, i niechlujny wygląd stolicy naszej zas 


zumienia się z dozorcami, tym razem do dn. 19-go 
kwietnia r, b., aby wygrać na zwłoce. Ale my, do 
zorcy domowi, zorganizowani. karnie w związkach 
zawodowych, solidirnie trwać. musimy w, strajku, 
ani na chwilę nie może się zachwiać nasze, stano- 
wisko,. sit Sy AZ GF ATANN 
Jedyne nasze hasto, fo strajk aż .do. zwycię: 
słwa. Q żadnych ustępstwaca, mowy. być nie może, 
Odezwę ngłoszeną dnia 13 kwietnia przez: dz- 
legację, odwntuj emy, k 


chostrzają strajk, a. 

Porzućcie bramy, porzućcie wszelkie czynmo- 
ści, jakiekolwiek dotychczas spełnialiście. 
zobaczy kamienicznik, że dozorca umie bronić 
swych interesów: 0 0. Sh A 

Hańba., łamistrajkomi! ! e 

Niech żyje solidarny strajk aż do. zwycięstwa! 

: Zbloakowane Związki zawodowe do- 
zorców: domowych. 


"AV SPRAWIE STRAJKU. TT 
Chcielibyśmy odpowiedzieć słów kilka 


y 


strajku dozorców: domowych. Wielu loka- 
torów, zastanawiając się nad strajkiem, 
mówi, że rozumieją konieczność poprawy 
bytu dozorców, ale zaraz zapytują: dlacze- 
go dozorcy nie zwrócili się dotychczas w tej 
sprawie do lokatorów, którzy gotowi byliby 
koszty te ponieść? W odpowiedzi powie- 


W dniu wczorajszym o godz. 11 przed 
południem Zarząd i Rada Naczelna Związ- 
ku Prac. Miejsk. w Polsce, Warecka 7, w 
osobach kilkudziesięciu delegatów, wraz z 
Zarządem Zw. Prac. Tea 
siły się do Pana Prezydenta miasta, Stani- 
sława Nowodworskiego, i oświadczył 
następuje: Ogromna większość robotników 
miejskich uważa orzeczenie Sątlłu Najwyż- 
szego w sprawie ubezpieczenia prac. miej- 
skich w kasie chorych i w związku z tem 
zarządzenie : komisarza: kasy chorych, 
wstrzymujące lecznictwo dla prac. miej- 
skich — za sprzeczne z ustawą o obowiąz- 
kowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
z dn. 19/V 1920 r. 


gistrat mógł zorganizować dla prac. miej- 
skich lepsze, lec 
darczo instytucja specjalnie do tego powo 
łana: zresztą robotnicy pamiętają jak Ma- 
gistrat opiekował się zdrowiem  robotni- 
ków — przed kasą chorych — pamiętają 


+ Dozorcy domowi od dnia dzisiejszego WSZYSCY | 


Niech 


na różne notatki w naszej prasie w sprawie. 


co. 


i 


i 
stanowiska kamieniczników, 


wdzięczać należy opornym kamienicznikom, srai 
odrcezyli-po raz czwarty termón. wspólnego poros. 


m Ti e ea O e 


0 Kase Chorych. 


ych — złgo- 


Robotnicy miejscy nie wierzą, aby Ma- | 
vo niż potężna gospo” 


„musi walczyć z 


dzieć musimy, iż niejednokrotnie z tą spra- 
wą zwracaliśmy się do zrzeszeń lokator- 
skich. Dn. 4 września podpisaliśmy współ= 
ny protokuł, w którym w. ię zrzesze- 
nia lokatorów zgodziły sie wówczas na pod- 
wyżkę płac dozorcom. Iecz kiedy temu 
protokułowi trzeba było nadać formę praw- 
ną, to Min. Pracy nie znalazło tej formy, 
czyli że wykonanie zależało od dobrej woli 
lokatorów. © GAYE 


Nię'mamy z tego tytułu żadnych pre- 


tensji do lokatorów, lecz oświadczyć musi- 
my, że dobra wola niektórych lokatórów 
nie wystarczy, że w praktyce chodzenie po 
lokatorach z różnego rodzaju ©6dezwami i 
deklaracjami okazało się żebraniną. Każdy 
zgodzi się, że dozorca nie powinien żebrać. 

Jednocześnie całe masy dozorców o=, 
kradane były przez kamieniczników ze 
świadczeń na dozorcę! Gdy przyszło do te- 
go, że dozorca upomniał się o swą należ- 


ność w całości — poinformowany przez lo-- 


katorów — wtedy p. kamienicznik dozorcę 
wydalał, I oto. dziś Związek posiada setki 
dozorców bez pracy, którzy wydaleni żo-. 


stali za to, że upominali się o należące do. 


nich pieniądze, zabierane przez p. kamieni- 
cznika. Tyle co do umowy z 8 aj 
Obecnie do Związku dozorców domo- 
wych zgłaszają się codziennie setki dozor- 
ców z różnego rodzaju skargami na postę- 
powanie- p. „chłebodawców”, które należy 
napiętńtować. 
sza się dó pracy, pod groźbą wydalenia, za 
to że dozorca odmawia sprzątania domu ze 
względu na straik, nie wypłaca mu się pen- 
sji 1000 lub 2000 mk. za marzec, robi się to 
wtedy, kiedy nadchodzą święta Wielkiej- 
nocy, wielu dozorcom za strajk wyłącza się 
światło, dokucza się w różny sposób. 


I wobec tego czyż należy się dziwić. iż 
na propozycję delegacji przerwania strajku 
na 6 godzin ogólne zebrania dozorców obu 
Związków nie zgodziły się?! s 

Mamy Min. Pracy, Min. Zdrowia, nad- 
zwyczajnego Komisarza do walki z epidem- 
; ami, 
prześwietny Magistrat, lecz mamy także 
kamieniczników, tych zachłannych krzyw- 


| dzicieli dozorców domowych, którym wyżej 


wspomniane władze pozwalają prowokować 
dozorców i przeciągać strajk w nieskończo- 
ność, narażając mies ów miasta na e- 
pidemje. Kiedyż nareszcie Rząd i| zdejmie 
rękawiczki i zacznie gadać energicznie z ty- 
mi panami?! Wniosek sejmowy, wzywają- 


cy Rząd do załatwienia żądań dożorców do-. 
| mowych, winien być wykonany gody "opr 


rzom wydawania leków droższych nęd 5 
nigdy 
W, 


mk., pamiętają jak lekarze miejscy 
nie mieli czasu ma zbadanie 
przyjmowali bowiem prywatnych pacjen- 


tów, — robotnicy pamiętają — jak Magi- 


strat szykanował lekarzy, którzy chorym 
robotnikom dawali urlopy. I oto dla tego 
robotnicy miejscy nie 
ich zdrowiem objął — Magistrat. 


- Wreszcie robotnicy miejscy uważają 


-za swój święty obowiązek nie pozwolić, by 


jedyna instytucja ustawową o charakterze 


społecznym została rozbita. Wprawdzie o= 


becnie kasa chorych ma liczne usterki, ale 


winę za to w pierwszym rzędzie ponosi Ma-. 
gistrat —- bowiem składki na kasę chorych ` 
przęz długi czas robotnikom potrącał, zaś. 
kasie chorych ani feniga nie wpłacił, czem. 


podciął jei byt finansowy; 
| Sowietem 
straszliwy sposób utrudniają jej egzysten- 
cję: stawiając uciążliwe warunki, szykanu- 
jąc zgłaszających się robotników itd. itd. . 


"Robotnicy wierzą, że po przezwycięże- - 


niu tych pierwszych trudności == kasa cho- 


zarządzenia Magistratu, wzbraniające leka- | rych pod zarządem większości robotniczej 


Całe masy dozorców zmu-. 


Komisarza Rządu, Radę miejską, 


chcą by pieczę nad 


ch ę 
lekarzy, GÓR 
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będzie najlepiej 
klasy pracującej. 
Z tych względów Związki prac. miej- 
skich i teatralnych żądają: by Magistrat 
bez zwłoki przystąpił do wpłacenia należ- 
ności kasy chorych, bv bez zwłoki spowo- 
dował cofnięcie zarządzenia kasy, wstrzy- 
mującego pmooc lekarską dla prac. miej- 
skich. Nadto Związki żądają by podczas 
choroby pracownik miejski otrzymywał peł- 
- Moryreecoagą zaś ewent. rozrachunki niechaj 
gistrat przeprowadza z kasą chorych we 
własnym zakresie, 

Wreszcie i dla miasta nie opłaci się 
spenicować pomocy lekarskiej na jeden 
rok — bowiem i Sąd Najwyższy wyjaśnił, 
że do 9 czerwca 1923 r. orzeczenie Sądu 
obowiązuje — po tym zaś terminie praco- 
wady miejscy muszą należeć do kasy cho- 
ryc. 


opiekować się zdrowiem 


Magistrat ma niedwuznaczną opinię 
rebotników miejskich, 

Czy rozpocznie walkę? Zobaczy- 
my. Jeszcze raz podkreślamy, że dobrze 
pojęty interes miasta winien pogrzebać an- 
ti-ustawowe zachcianki doktorów: Brunne- 
rów i Kowalskich. którzy chcąc obrabiać 
interesy lekarzy kosztem zdrowia robotni- 
ków. Dodatkowo radzimy tym panom prze- 
czytać wczorajszą uchwałę w tej sprawie 
Warszawskiej Rady Zw. Zaw. 


UCHWAŁA WARSZ, RADY ZW. ZAW. 

Na wczorajszem posiedzeniu Warsz. 
RZE Zaw. powzięto nast, uchwałę: 

arszawska Rada Zw. Zaw. protestu- 
je przeciwko zamachowi reakcyjnej więk- 
szości Magistratu na kasę chorych m. st. 
Warszawy. Rada wzywa robotników miej- 
skich, aby rozpoczęli -energiczną walkę z 
Magistratem o należenie do kasy chorych. 
Rada wzywa proletarjat Warszawy, aby 
akcję Zw. Zaw. rob, miejskich czynnie po- 
part, gdyż walka reakcyjnego Magistratu z 
asą chorych godzi w interesy całej klasy 
robotniczej. 

Rada Zw. Zaw. zwraca się do Klubu P. 
P. S. w Radzie Miejskiej aby z całą mocą 
wystąpił w Radzie Miejskiej przeciwko po- 
lityce Magistratu w stosunku do kasy cho- 
rych m. st. Warszawy, 

Rada uchwala. zwołać wiec w sprawie 
zamachu na kasę chorych w niedziele, dn. 
23/IV r. b. w teatrze Powszechnym, róg Le- 
szna i Żelaznej. 

WWIE RER ROSA WEZ YE PEREZ REZ OZEA 


Jutro wydajemy Nr. świąteczny w zma- 
cznie zwiększonej objętości. * ża 


einate o ona a a a WSZY A 


W sprawie Śmierci Józefa Rrzoga. 


SPROSTOWANIE URZĘDOWE. 

Z powodu artykułu pod tytułem „No- 
wa zbrodnia. — Zamerdowanie przez po- 
licję robotnika”, wydrukowanego w N-rze 
100 naszego pisma Główna Komenda P. P, 
prosi nas o zamieszczenie następującego 
wyjaśnienia: 

Autor artykułu pod powyższym tytu- 
łem p. J. Grzecznarowski, jako powód 
śmierci aresztowanego przez policję w 
Wierzbniku ś. p. Józefa Krzosa podaje 
„roztrzaskanie głowy", jako zaś dowód 
znęcania się nad aresztowanym — „odbi- 
tej pięt u nóg, przepalenie ręki i inne ozna- 


Protokuł sekcji natomiast stwierdza u- 
rzędowo: zewnętrzne oględziny trupa, 
ócz zdarcia naskórka wielkości 10-ciu 
eten w okolicy prawego oka i takiej sa- 
mej wielkości lekkiego starcia naskórka na 
prawej stronie czoła, żadnych innych obra- 
żeń na ciele zmarłego nie ustaliły. Oględzi- 
ny wewnętrzne wykazały brak jakichkol- 
wiek uszkodzeń. Odnośnie zaś czaszki 
zmarłego, stwierdza dosłownie powyższy 
otokuł: „żadnych zmian, pęknięć i zgru- 
ień nie stwierdzono, powłoki czaszkowe 
É stronie wewnetrznej okazują w okolicy 
ości ciemieniowej wynaczynienie we 
wielkości dłoni dziecka". : 

Protokuł wstepnego dochodzenia usta- 
la, że ś. p. Krzos w czasie badania uległ a- 
takowi epileptycznemu, w którym upadł 
na ziemię prawą stroną twarzy (zdrapanie 
i starcie naskórka stwierdzone w protoku- 
le oględzin trupa) i kilkakrotnie w kurczach 
epileptycznych uderzył głową 0 ziemię 
(wynaczynienie krwawe w okolicy kości 
ciemieniowej). Pozatem protokuł zeznań 
bezpośrednich świadków rewizji i areszto- 
wania matki zmarłego Marjanny Krzos i 
wezwaneśo do asvsły przy rewizji sąsiada, 
Franciszka Neuberga, robotnika fabryki 
Starachowickiej kategorycznie usuwają 
wszelkie pomówienie policji posterunku w 
Wierzbniku o jakakolwiek brutalność w 
obejściu z aresztowanym, tem więcej o bi- 
cie lub znęcanie się. 

Rewizja i aresztowanie nastąpiły na 
polecenie p. Starosty Iłżyckiego z powodu 
poważnych poszlak posiadanych przeciw- 
ko ś. p. Krzosowi o propagandę komuni- 
styczną, 

Okreśowa Komenda P. P. w Kielcach, 
w której obrębie znajduje się Wierzbnik, 
Akta sprawy powyższej przekazała właści- 
wej prokuraturze. O wyniku śledztwa. Gł. 

omenda P rio omieszka zawiadomić 
ownei Redakcji. 
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„ROBOTNIK, piatek, 14 kwietnia 1922 r. 


Główna Komenda P. P. upatrując w 
artykule p. Grzecznarowskiego przestęp- 
stwo przewidziane kodeksem karnym, rów- 
nocześnie występuje przeciwko p. Grzecz- 
narowskiemu na drogę sądową. 


Oczywistą jest rzeczą, że policja nie 
może mieć ostatecznego głosu w sprawie, 
gdzie na nią pada tak ciężki zarzut. Wła- 
dze sądowe winny sprawę zbadać z jaknaj- 
większą ścisłością, nie poprzestając oczy- 
wiście na protokułach policyjnych i prze- 
słuchaniu policjantów. 

Zanim otrzymamy nowe informacje w 
tej sprawie, zwrócimy tylko uwagę na u- 
stęp powyższego wyjaśnienia, mówiący, że 
Krzosa polecił aresztować starosta na pod- 
stawie „poważnych poszlak” o komunisty- 
czną propagandę. Zupełnie, jak za carskich 
caan. AANE administracja mogła aresz- 
tować każdego „podejrzanego“. Nie sędzia 
i nie prokurator poleca aresztować, lecz 
policja! Pięknie u nas wygląda wolność o- 
sobista i bezpieczeństwo prawne! Na do- 
bitkę chodzi nie o jakiś określony czyn wy- 
stępny, lecz o podejrzenie co do „propagan- 
dy komunistycznej”. Ustawy wyjątkowej u 
nas niema — lecz p. starosta tworzy ją so- 
bie na poczekaniu. 

Jeszcze jedna rzecz. Główna Komen- 
da policji nie czeka na wyniki śledztwa, 
lecz z góry zapowiada, że pociągnie tow. 
Grzecznarowskiego do odpowiedzialności 
sądowej, „upatrując w jego art. przestęp- 
stwo'. „Przestępstwem ' tow. Grzeczna- 


rowskiego jest. że nie uwierzył w „atak epi- 


pileptyczny podczas badania", lecz powie- 
ział, iż on wraz z całem miastem podej- 
wać zabicie i domaga się zbadania spra- 
wy 
Nie wiemy, jak było w danym wypad- 

e to wiemy, że wypadków zabicia 
przez policję aresztowanych było już, nie- 
stety, bardzo wiele. 

Redakcja. 
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Nadużycia w fabryce wojskowej. 


Od Zarządu Głównego Zw. Inwalidów wojen- 
nych otrzymujemy następujący komunikat: 
Fabryka stolarska dla inwalidów wojennych w 
Warszawie przy ulicy Pawiej nr. 77 jest polem do 
popisu dla różnych mętów społecznych. Ubiegłego 
roku kierownik fabryki, inż, Skwarecki wraz z po- 
mocnikiem swoim, buchalterem Bielanią, popełnili 
szereg nadużyć, za które do dziś dnia nie zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności, a buchalter, któ- 
ry fałszował rachunki, nietylko nie został wydalo- 
ny z fabryki, lub zawieszony w czynnościach, ale 
rozkazem Dowództwa Zakładu leczniczo-szkolne- 
go dla inwalidów wojennych w Warszawie, został 
przeniesiony do tegoż Zakładu na Pragę, gdzie o- 
trzymał nawet lepiej płatną posadę. 

Cbecnie następca Bielani, buchalter fabryki 
Wacław Hinek byłv prowokator i zarazem do- 
świadczony kryminalista, zabrał okcło 2.000.000 
mk. i ulotnił się w niewiadomym kierunku. Uważa- 
my, że Najwyższa Izba Kontroli Państwa powinna 
się zainteresować całą dotychczasową działalnością 
fabryki i sprawdzić książki. 

Kierownikiem fabryki jest p. inżynier Włady- 
sław Sanecki, który w bardzo serdecznych stosun- 
kach pozostawał do ostatniej chwili z Wacławem 
Hinkiem i był tylko narzędziem w ręku wyrafino- 
wanego kryminalisty. ' 

Na skutek upłanowanych intryg vsunięto z fa- 
bryki kierownika technicznego, inwalidę Stefana 
Borkowskiego, który stał w fabryce na straży do- 
bra państwowego i położył wielkie zasługi przy 
rozwoju fabryki. Od czasu usunięcia z fabryki kie- 
trawnika technicznego inw. St. Borkowskiego, w fa- 
bryce panuje zupełna anarchja i wszelkie rezolu- 
cje ze strony pracujących inwalidów, oraz Związ- 
ku inwalidów wojennych, skierowane do władz 
wojskowych, zostają zupełnie bez: skutku. Pomimo, 
iż wsponinianą fabrykę z dniem 1 stycznia r. b. 
miało przejąć ministerjum pracy i opieki społecz- 
nej, fabryka do dziś dnia nie została przez mi. 
przejęta na skutek intryg kierowników fabryki. 


OR ORAZ O ZZZY RZE ZZZNZEZEĄ OOÓNA DAIZYKE EOREED 


-W niepodlegi:j Malagi. 


s Otrzymaliśmy odpis następującego 
pisma urzędowego, które w całej okazałości 
przytaczamy: i 
Starostwo „Podgórze obszar wiejski” w Kra- 
kowie. L. 4763/22. 
Kraków, dnia 24 marca 1922 r. 

Do Kierownictwa Koła miejscowego Zw, Zaw. 
pracowników kolejowych w Skawinie, na ręce p. 
+ Jasińskiego, blokowego kolei w Skawi- 
nie, 
Z przeprowadzonego dochodzenia okazuje. się, 
że Koło skawińskie Związku zawodowego pracow- 
ników kolejowych w Warszawie, nie uzyskało do- 
tąd zezwolenia na zawiązanie ani od b; Namiest- 
pictwa ani też od województwa w Krakowie i o 
udzielenie zezwolenia wogóle się nie starało. 
Na złeżore do protokułu przestuchania w dn. 
4 marca 1922 r, usprawiedliwienie Pana, że Koło 
skawińskie zawiązane zostało na podstawie za- 
twierdzcnego statutu oznajmia się, że zatwierdze- 
nie statutów Związku jakiegoś stowarzyszenia nie 
nadaje temu stowarzyszeniu prawa do zawiązywa- 
nia w Małopolsce oddziałów, filji lub Keł bez uczy- 
nienia zadość obowiązującym w Małopolsce prze- 
pisom $ 1) ustawy z dnia 15 listopada 1867 r. 
Dz p. p Nr. 134. 

Wobec tego wzywa się kierownictwo, aby dzia- 
łalność nielegalnie zawiązanegy Koła miejscowego 
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Związku zawodowego pracowników kolejowych w 
Skawinie natychmiast wstrzymało, 

Od tego rozporządzenia wolno wnieść rekurs 
do województwa w Krakowie, który podać należy 
do starostwa w ciągu dni 14-tu, licząc od dnia na- 
stępującego po dniu doręczenia, 

Ewentualny rekurs nie będzie miał 
mocy wstrzyniującej, 


jednak 


Starosta: 

(ręczny podpis), w z. Kłosowski (niało* czytelny) - 

Krakowski Pan Bóg Saboath, bo oczy- 
wiście miejscowy wojewoda nim się być 
mieni, nie wstrzymuje jeszcze narazie bie- 
gu słońca lub gwiazd, pozostawiając to do 
innej sposobności, ale władną ręką zawie- 
sza Związek Zawodowy, uprawniony do ist- 
nienia przez Radę Ministrów Rzeczypospo- 
litej Polskiej na całym jej obszarze, a więc 
i w Małopolsce. 

Robi to, bo uważa za dobre i basta, nie- 
ma o czem gadać, 

Napróżno tylko naszem zdaniem powo- 


łuje się on na § 10 Ust. z dn. 15/11 1867 Dz. 


P. P. Nr. 134, t. j. na rzecz martwą obecnie. 
Skoro wyjawienie woli starczy, to pocóż 
paragrafy. 

A że starczy. to widoczne z tego, iż 
Rada Ministrów Rzeczypospolitej, Konsty- 
tucja 17 marca 1921, nawet logika z histor- 
ją pozostają na padole ziemskim, a p. woje- 
wrda unosi się w obłokach nad Król: -twem, 
Galicją i Lodomerją z W, Ks. Krakowskim 
i ani dba co się na dole dzieje, najwyżej 
każe od czasu do czasu jakim archaniołom 
zatrabić. 

A my tymczasem zapytamy Min. Spr. 
Wewn., co też się to w Małopolsce dzieje, 
o której takie dziwy nas dochodzą, no i po- 
staramy się w tej sprawie zainterpelować 
przez stery sejmowe. 

Bo istotnie, któregoś pięknego poranka 
Małopolska będzie albo wzniesioną do nie- 
ba, albo strąconą do piekieł i my dowiemy 
się o tem po niewczasie. 

Będziemy biadać i łzy ronić, aż póki 
jakiś głos z góry nie huknie — a czegoście 
nie pilnowali. 

To też trzeba Małopolski pilnować. 
| ee adi 2) 


Dwie maty litewskie. 


LITWA ODRZUCA PROPOZYCJĘ ROZGRANI.- 
CZENTA STREFY NEUTRALNEJ, 

Wydział prasowy M S. Z. komunikuje, iż mi- 
nisterjum spraw zagr. otrzymało od ministra spr. 
zagr. Litwy Jurgutisa odpowiedź na notę z d. 19 
re r. b. w której Rząd polski proponował rzą- 
dowi litewskiemu nawiazanie rokowań, celem za- 
stapienia obecnych stref neutralnych w okolicach 
Suwałk przez prowizoryczną linię demarkacyjną. 

P. Jurgutis w nacie swej zaznacza, że rząd ko- 
wieński po uchwale Rady Ligi Nar. /z 13 stycznia 
r b. proponował Polsce nawiązanie rokcwań bez- 
pośrednich pod warunkiem opuszczenia Wileń- 
szczyzny, co Rząd polski odrzucił; podobny los 
spotkał propozycję rządu litewskiego. co do pod- 
dania sporu polsko - lit. rozjemstwu międzynar. 
Trybunału Sprawiedliwości Przechodząc do kwe- 
stii prowizorycznego ustalania linji demarkacyjnej 
w strefie neutralnej, o co zwra-ał się Rząd polski 
do rządu litewskiege, p Jurgutis oświadcza, iż zgo- 
dzić się na wyznaczenie tej inji niż może, uważa- 
jąc, iż miałoby to cechy uznania przez Litwę obec- 
nego stanu rzeczw, stworzonego czynem gen. Żeli- 
gowskiego i uchwałą Sejmu ustaw. Rzeczypospoli- 
tej Polskiej z d 24 mar:a r. b. 

J. Jurgutis wyraża żal, że obecny stan w stre- 
fie neutralnej odbija się na ludaości miejscowej, i 
uważa, że jedvnem wyjściem z syiuacji jest zasto- 
sowanie umowy polsko - litewskiej, podpisanej w 
Suwałkach d. 7 padziernika 1920 r. 

W zikończeniu p Jurgutis komunikuje swój 
punkt widzenia na umowę kowieńską z d. 29 listo- 
pada 1920 r. w sprawie zaprzestania kroków nie- 
przyjacielskich pomiędzy wojskami litewskiemi a 
wojskami polskiemi dowodzonemi przez gen. Żeli- 
gowskiego, zaznaczając, iż protokuł z d. 29 listo- 
pada 1220 r. nie uszczupla znaczenia umowy su- 
walskiej, 7 
SPRAWA KOMUNIKACJI POCZTOWEJ I TE- 
LEGRAFICZNEJ MIĘDZY POLSKĄ A LITWĄ. 

Ministerjum spraw zagranicznych otrzymało 
następującą depeszę od litewskiego  ministerjum 
spraw zagranicznych z Kowna: 

„Do ministerjum spraw zagranicznych, War- 
szawa, — Litewska dyrekcja poczt i telegrafów 
prosi ministerjum spraw zagranicznych o zakomu- 
nikowanie ministerjum poczt i telegrafów następu- 
iącej odpowiedzi: I.itewska Dyrekcja poczt i čele- 
grafów jest gotową nawiązać z Polską komunika- 
cię pocztową i telegraficzną bezpośrednio, lub też 
za pośrednictwem innego państwa, skoro tylko zo: 
stanie zawarty układ polityczny (accord politique) 
pomiędzy rządem litewskim a Rządem polskim. 


Kronika polityczna. 


PODZIAŁ KREDYTU BUDOWLANEGO. 

Wczoraj w min. skarbu odbyła się na- 
rada z udziałem przedstawicieli min. pracy i 
rob. publ. na której dokonano podziału kre- 


dytu miljardowego na roboty budowlane.’ 


Podziału dokonano w sposób następujący: 
Bank Komunalny (założony przez samorzą- 
dy miejskie) otrzymuje 400 miljonów, Za- 
kład kredytowy dla Małopolski i Bank Bu- 
dowlany po 300 miljonów. Dotacje te ma- 
ją być użyte przez Banki powyższe na za- 
silenie ruchu budowłanego w formie kredy- 
tów, głównie samorządom miejskim na in- 


westycje budowlane. Według przypuszczal- 
nych obliczeń roboty budowlane dałyby za- 
trudnienie 10 tys. bezrobotnych, co wraz z 
16 tys. zatrudnionych przy innych robotach —_ 
publicznych, na które kredyty już zostały 
udzielone, stanowiłoby liczbę 26 tys., o któ- — 
re zmniejszyłaby się ogólna ilość bezrobot- 
nych. Przedstawiciel min. pracy zwrócił 
uwagę, że dotychczasowa akcja jest jeszcze 
niedostateczna, zdanie to podzielił również — 
p. minister skarbu. Wobec tego po świę- 
tach odbędzie się ponowna narada 4 
myślenia dalszych środków i planów wzmo- 
żenia robót publicznych i zwalczania bez- 
robocia. 2 i zr] 
Z RADY MINISTRÓW, B- 
Rada Ministrów ma posiedzeniu odbytem dmia 
13-go kwietnia 1922 r. przyjęła projekt ustawy w. 
sprawie ratyfikacji madryckich konwencji pozio 
wych, uchwaliła projekt ustawy w przedmiocie od- 
stąpiemia gminie miasta Krakowa enklaw leśnych © 
i objektów wojskowych w parku ludowym pod ma- 
myg „Wola Justowska“, przyjęła projekt coweli do 
ustawy emerytalnej dla funkcjonerjuszy państwo- 
wych, zatwierdziła statut państwowego Instytutu 
Farmaceutycznego, ustalila zasadę niezależności In- 
spekcji Pracy od władz administracyjaych, SE 
Po przeprowadzeniu dyskusji mad skutkami 
strajku dozorców domowych wezwała pp. mini- | 
strów spraw. wewnetrznych i zdrowia publicznego A 
do wydania zarządzeń, celem oczyszczenia miasta 
Warszawy przy zastosowaniu majostrzejszych środ- 
ków. Wreszcie załatwiła Rada Ministrów szereg © 
sprami bieżących. (PAT). AS 
SPRAWA ZANIECZYSZCZENIA 
WARSZAWY. 


Na wczorajszem wieczornem posiedze- 
niu Rady Ministrów postanowiono, że mi- 
nister spraw wewnętrznych, oraz minister 
zdrowia publicznego, przedsięwezmą ener- 
giczne kroki celem zlikwidowania anti-sani- 
tarnego stanu miasta Warszawy powstałego — 
na skutek przedłużającego się strajku do- 
zorców domowych. W wykonaniu powyż- 
szego, wczoraj o godz. 11 wieczorem u mi- 
nistra spraw wewnętrznych odbyła się kon- 
ierencja z udziałem ze strony rządu min. - 
spraw wewnętrznych. min. zdrowia publi- 
cznego wice-ministra spraw wewnętrznych, 
komisarza Rządu na m. st. Warszawę i 
Nadzwyczajnego Komisarza do walki z e 
pidemjami na m. st. Warszawę oraz ze stro- . 
ny Magistratu — prezydenta Nowodwor- 
skiego. Na konferencji opracowany został _ 
plan współdziałania władz rządowych i sa- 
morządowych. zmierzający do tego, aby — 
Magistrat m. st. Warszawy przystąpił nie- 
zwłocznie, t. j. od dziś rana do oczyszcze- 

nia ulic miasta. 


GL 
WYJAŚNIENIE NADZW KOM. DO SPRAW RE- PY 
PATRJACJI. zę 
Biuro Nadzwyczajnego Komisarza do spraw 
repatrjacji komunikuje: „Wobec pojawienia się w 
prasie wzmianki jakoby łącznie z repatrjantami 
przedostała się znaczna liczba Rosjan do naszego E 
kraju, Biuro Nadzwyczajnego Komisarza do spraw 
repatrjacii zawiadamia że według danych, opar- 
tych na rejestracii urzędowej, wśród ogolnej liczby ie 
repatrjantów, którzy powrócili do dnia 1 stycznia 
*92 r. w liczbie 488.369, oyło Białorusinów i Ru- 
snów 302.014, Rosjan zaś 7.893, Białorusini i Ru- 
sini są to włościanie, wracający na własny grunt, 
z którego zostali podczas działań wojennych do 
głębi Rosji wypędzeni. Rosjanie zatem wśród ogól- 
nej masy repatrjantów stanowią 1.42%. : 
JESZCZE JEDEN SKRZYŃSKI. 
P. Konstanty Skrzyński powołany został w 
chaszkterze tymczasowego zastępcy na stanowisko 
przewodniczącego delegacji pol. w mieszanej pol.- 
ros. komisji dła spraw repatrjacji, ma miejsce p. 
St. Korsaka. 
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Prezydent U EA pe p. Ponikowski, przyjął 3 
wczoraj p. Lasockiegc, posła polskiego w Wiedniu, ' 
MIANOWANIA W POLSKIEJ SŁUŻBIE DYPLO. — 

MATYCZNEJ. A 
Konsulem polskim I kl. w Buffalo Bill w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej mianowa- 
ny został p. Stanisław Manduk, „23 BEDA 
W składzie personalnym poselstwa polskiego 
w Berlinie zaszły ostatni» następujące zmiany: se- 
kretarzem legacyjnvm poselstwa I klosy miano- | 


Wydział prasowy M. S. Z. komunikuje: Naczel- g 
miasta Gdańska, udzielił exequatur p. Karolowi L. 
Hoover, kensulowi Stanów Zjednoczcnych Ameryki 
Północnej w Gdańsku. ua 


Z prowincji 
Nowa płacówła P. P.S. w Zbąwyi 


(Poznańskie). 
(Korespondencja własna), 


Pierwsze zgromadzenie socjalistyczne. — 50 człon- 
ków P. P. S. — Przed nowymi wyborami miejskimi. A 
Zbąszyń, miasteczko o 7 tysiącach mieszkań- im 
ców, leży tuż nad niemiecką granicą w Poznaň- 
kiem. Jest tu silna grupa kolejarzy, którzy należą © 
do dwuch organizacji zawodowych. Do niedawna 
jeszcze panoszyli się enpecrowcy ze swem Zjedno- | 


wany został p. Kazimierz Papee, a radcą handlo- żę 

wym I klasy przy temźc poselstwie mianowano p. 

Stanisława Landie. P. Landie wyjeżdża na swą no- — 
wą placówkę w dniach najbliższych. 4 ? 
KONSULAT ST. ZJEDNOCZONYCH W GDAŃ- 

SKU- "39 E 

zł 

nik Państwa, w porozumieniu z Senatem wolnego © 3 


-należy już z górą 200 członków, a enpeerowcy top- 
,. mieją z każdym dniem i mają już nie wiele więcej 
| ponad stu kolejarzy. 
|. . Dzięki zabiegom kilku maczych. sympatyków, 
którzy przygotowali grunt dla naszego zebrania, 
_ odbyło się pierwsze polskie socjalistyczne zgroma- 
| dzenie w Zbąszyniu dnia 8 kwietnia w sobotę. Na 
_ zebranie przybyło przeszło pół tysiąca osób. Za» 
|, gaił í przewodniczył obradom tow. Wittholz. 
| BR. - Przemawiali przybyli towarzysze: Zygmunt 
|. Piotrowski z Warszawy i L. Sniady z Poznania. 

je Wywody mówców żywo były oklaskiwane i 
= widocznie trafiły do przekonania zebranych, bo 
,_ agromadzenie odbyło się w zupełgym spokoju, o» 
- Becni przywódcy enpverowców nie stanęli do dy- 
- skusji, choć byli wzywani. 

= Rezolucję, przedstawioną prze: tow. Piatrow- 
/ skiego zetrani przyjęli jednogłośnie; > ` 
-UR „Robotnicy i robotnice, zebrani na wiecu, "zwo» 
_ fanym przez P. P, S 3 kwietnia w mieście Zbąszy- 


Konferencja 


T 


| Genua, 13 kwietnia. (P. A, T.). — Raport rze- 
<zeżnawców londyńskich, rozdany wczoraj człon= 
—— kom jotosi podkreśla we wstępie, że odbudo- 
wa Rosji tędzie zależała w znacznej czci od 
współdziałania w przedsiębiorstwach handlowych 
i przemysłowych kapitalistów zagranicznych, któ- 
rzy odmówią swej pracy, o ile sowiety nie dadzą 
_ ostatecznych gwarancji, zdolnych zabezpieczyć 
 przedsiębiorstwon handlowym i przemysłowym 0- | 
| chronę i swsbodę dziatania. 
E Uznanie zobowiązań przeż Sowiety. | 
= Sowiety będą musiały uznać zobowiązania fi- 
_ namsówe dawnych rządów carskich, oraz później. 
szego rządu prowizoryczneg» względem państw za= 
ch i ich ykvwateli, Co się tyczy kwestii, 
czy i w jakim stopniu nowe państwa, utworzone 2 
_ terytorjów dawnej Rosji i obecnie już uznane, jae 
= ko też państwa, do których rzyłaczona została 
część dawnego tcrytorjum rosyjckiego, będa miały 
wziąć na siebie pewną część długów rosyjskich, 
idzianych w wyżej wzmiankowanych postano» 
iach, — to tę tje: uważają rzeczoznawcy 
za kwestję polityczną, której rozstrzygnięcie bę: 
dzie należało do odpowiedniego porozumienia po- 
między rządami. 
= Raport rzeczoznawców postanawia dalej, że 
_ sowiety będą musiały uznać zobowiązania finanso- 
wszelkich lokalnych władz prowincjonalnych, 
oraz wszelkich przedsiębiorstw użyteczności pi- 
e * stosunku do innych państw, oraz ich o+ 
y i; sowiety będą musiały przyjąć na siebie- 
wiedzialność za wszystkie straty i szkody ma- 
bezpośrednie, poniesione przez cudzoziem- 
w na skutek aktów niedbalstwa rządu sówiec- 
sau lub icgo poprzedników, jak również łokai- 
na władz prowincjonalnych. 
każ Komisja długów rosyjskich. 
__ Powyżej wyszczególnione wypedki odpowie. 
_ dzialnośsi rzadu Sowietów zostaną wstslone. przez 


koniisję 
tozjamcze. 


b 


długów rosyjskich i mieszane trybunały 

. których utworzeniż przewiduje sprawó- 

zdanie rzeczoznawców. 

Wszelkie długi wypływające ze zobowiązań, | 
ietych przez rząd rosvjski względem rzadów 

tcych państw, począwszy od 1-żo sierpnia 1914 r., 


ęd (pa (łasce z sumy, wypłaconej ryczałtowo 
w charakterze zadatki, przyczem uwzględnione bę- 
- da wszelkie pretensje obywateli rosyjskich za stra« 
ty i szkody, które przypisać można bezpośrednio 
peraciom wojennym. 
_ Powołani zostanie do życia -komisja długów 
rosyjskich, składająca się 2 członków  mianowa- 
nych przez rząd sowiecki, oraz członków, mian3* 
wanych przez inne państwa. Przewodniczący ko» 
misji żostałby wytrany z poza grona członków ko- 
misji. Komisja ta ureguluje sprawę. utworzenia i 
;posobu postępowania mieszanych trybunałów roz- 
miczych i zajmie się sprawą wypuszczeńła w o- 
bieg nowych obligacji rosyjskich, które będą wys 
dawane wzamiań ta dawniejsze papiciy rosyjskie, 
Sprawozdanie porusza następnie szereg szczegó- 
łów, dotyczących wycofania z obiegu dawniejszych 
cbligacji, poczem przystępuje do omówienia: spraw 
- ae jakich będzie należało wymagać od Ro- 


|. Gwarancje w zakresie sądownictwa. ©. 
|. Władze sowieckie będą sSbowiązene postawić 
"ma odpowiednim poziomie sprawę sądownictwa. 


POROZUMIENIE W SPRAWIE OBSA- 
DZENIA KOMISJI. 
Genua, 12 kwietnia: — (P. A. T.). Na 
dzisiejszych konferencjach, odbytych. po- 
_ między Skirmuntem a delegatami państw 
Małej Ententy i państw bałtyckich ustalo- 
no, że w podkomisjach, w kórych każde: z 
| tych dwóch ugrupować reprezentowane jest 
' Cae przez delegata jednego państwa, przy 
 deleśacie tym zasiadać będą również rze» 
czoznawcy innych państw, Tak więc, w | 
podkomisji politycznej, do której z państw 
bałtyckich oraz Małej Ententy należą tyl- 
"ko Polska i Rumunja, zasiadać będą obok 
- ministrów Skirmunta i Bratiano oraz dorad- 
_ców polskich i rumuńskich również doradcy 


< 


Z KOMISJI FINANSOWEJ. 

| Genua, 12 kwiętnia 1P, A. T.). — Na dzisiej. 
= azem posiedzeniu komisji finansowej utworzono 
= dalsze dwie podkomisje, mianowicie podkomisję 
_ dla spraw kredytu, oraz podkomisję walutową. Na 
| propozycię d:l:gata angielskiego sir Roberta. Hór- 
| na do podkomisji dlu sgraw kredytu wybrano 
; przedstawizicli: Szwecji Austrji, Łotwy, Hiszpanii 
4 
fA 


wicieli: Polski, Jugosławii, Grecji, Norwegji i We- 
gier Na propozvcię Rathenau postanowiono pawe 
 ?eć specjalną komisję rzeczoznawców dla załatwia- 
mia spraw technicznych, Komisja ta ma mieć cha- 
‘takter doradczo - naukowy. 


| Genua 13 kwietnia. (P, A, T.). -- Na. plenar- 
zy. jem posiedzeniu komisji finansowej przvjęto do 


8 „stadu komisji dodotkewo przedatawiciela Rumu- 


i Szwajcarji. Do podkomisii walutowej przedsta- 


| S; 


_ czeniem. Obecnie do klasowego Zw. 2aw, kolejarzy | niu, po wysłuchaniu mów tow. tow. Zygmunta Pio- 


trowskiego i L. SŚniadego. uchwalają: 

solidaryzujemy się z dążnościami i celami Pol. 
skiej Partji Socjalistycznej jako przedstawicielki 
pólskiej klasy pracującej i zobówiązujemy się po- 
pierać tę partję w każdej jej akcji, Na dowód zro- 
zumienia celów i dążności P; P, S. dzić zakładamy 
w Zbąszyniu placówkę P. P. 5% 

Po przyjęciu rezolucji, złożeniu składki na po- 
krycie kosztów zehrania 933.50 mk. przystąpiono 
do zapisywania się na członków. P P, S. Zapisało 
się i opłaciło wkładki 50 towarzyszy. Wybrano za» 
rząd miejscowej organizacji, który w najkrótszym 
czasie spodziewa się w dwójnasób powiększyć sze- 


regi, 

- Za kilka tygodni odbędą się nowe wybory do 
Rady miejskiej, bo ostatniz zostały unieważnione. 
Większość datąd stanowili w Radzie miejskiej en- 
pcerowcy. W nowych wyborach weżmie udział P. 
Miejscowy. 


genueńska. 


ga Memorja? rzeczoznawców koalicyjnych. 


Przestrzegane mają być następujące zasady: 1) nie- 
zależność władzy sądowej 5d władzy wykonaw- 
czej; 2) wymiar sprawiedliwości winien być doks- 
nywany jawnie przez sędziów zawodowych nicza. 
leżnych i nieusuwalnych: 3) stosowanie norm usta+ 
wodawczych uprzednio publicznie ogłoszenych i 
równych dla wszystkich bez możności działania 
wstocz; 4) cudzoziemcom winny przysługiwać gwa» 
rancje przeciwko dowolnyr: aresztoweniom, oraz 
pagra toppin nienaruszalności mieszkań, Pozatem 
<tdzoziemcy winni mieć wolny dostęp do specjale 
nych trybunałów dla cudzoziemców. Cudzoziem- 
com zie również przysługiwało prawo zastęp- 


stwa przez adwokatów, -wed ug własnego wyboru; 


5) zapewnione będzie prawo żądania rewizji i ape- 
lacji: 6) zapewnione będzie stronom zawierającym 
«mowę prawo domagania się zastosowania ustaw 
państwowych; 7) zastosowanie procedury mogącej 
zapewnić wykonanie wyreków -sądów zagranicz- 
nych; 8) uznanie postanawienia, poddającego irni- 
trażowi wszelkie spory, jukieby m:gły się zrodzić 
z zawartych uraŚw. 


Prawa cudzoziemców w Rosji. 

W sprawie warunków. zakładów przemysło- 
wych- w Rosji raport zastrzega, między innemi, 
punkty następujące: 1) swobodny wjazd i wyjazd 
Sareea ~ A p osyjecie śą, zgodnie z 
ogolnemi zwyczujami państwśwemi; cndzoziem- 
cv mają hg wolni nd wszelkicn RUG obowią- 
zujących £ pożyczek przymusowych; 3) swoboda 
komunikacji pocztowei, telegraficznej i. radjotele- 
graficznej; 4) wolnośc handlu, zijęcia i fachu bez 
zadnych ograniczeń wzflędcm cudzoziemców z ra- 
cji wh narodowości: 5) wolny przejazd cudzoziem- 
cćw wszystkiemi drośnmi. przy użyciu wszystkich 


‘srodków transportu: 6) prawa rekwizycji zostaje 


ograniczone do wypa wyią ych, przy któ» 
rych Dioma chimiastuwy: płatne. edszkodowanie; 
?) cudzozien:skie towarzystwa, handlowe SA 
będa jednakówe prawa wolności kandiu, jak i pv- 
iedyńcze jednostki; 6) tówirzystwa i poszczególni 
handlowcy zagraniczni niż będą opłacać żadnych 
wyższych poditków.., niż nosić będą opłaty 
rżedsięhiorców rosyiskich; 3) cudzoziemcy, przy- 
ywający do Rosji dla zaimswania się tam swym 
fachem, hatrdłem przemysłem, specjalnością, będą 
mieś możność wolnego przywozu z zagranicy żywe 
ności, odzieży, oraz narzędzi dla użytku osobistego 
i użytku podwładnych rokatników zagranicznych 
lub rosyjskich: 17) paszporty, wydawane przez 
władze rosyrskie zapewniać będą okazicielowi cał- 
kowita ochronę i rawa zajmywania się przemy 
słem, handlem. fachen: lub zajęciem specjalnem; 
4 żadne rewizie w mieszkaniuzh iub zakładach, 
należących do cudzcziemców zamiesskałych w Ro- 
sji. a także aresztowania, niż mogą mieć micjsza 
inaczej, jak za zgodą i w obseności (roz odnoś- 
nego państwu; 12). wyroki, ogłaszane przez trybu- 
am, rosyjskie w sprawie stępowania karnego 
przedwko cndzożiemcom, Będą por być wykony= 
wune jedynie za żśodą konsulu 13) ściganie ze 
względźw politycznych może się ograniczyć jedy» 
nice-wydalenicm zagranicę państwa, pod warunkiem 
zgody konsula’ 14) podatki, opłaty i inne należno-. 
ści, obciążające handel. przemysł lub profesję cu- 
dzoziemców zamieszkułych w Rosji, rie będą moe 
giv przeszkodzić normalnemu, oprocentowaniu ka- 
pitałów, włożonych w inwzstycję; 15) w niektó- 
rych pórtach utworzen: zostaną strefy wolne, 


Narady delegatów Polski, państw Bałtyckich i Małej Ententy. 


Finlandji, Estonji, Łotwy, Czechosłowacji 
i Jugosławji zaś w sji finansowej, 
oraz PSY M w których Polska nie 
posiada delegata, będ 
na przez rzeczoznawców. 
MEMORJAŁ RZECZOZNAWCÓW PRZY- 
JĘTY ZA PODSTAWĘ DO DYSKUSJI. 
Genua, 12 kwietnia. — (P. A. T.). W 
wyniku obrad, jakie odbył minister Skir- 
munt z delegatami państw bałtyckich i Ma- 
łej Eententv postanowiono przyjąć z pew- 
nemi zastrzeżeniami raport w sprawie Ro- 
sji, opracowany przez rzeczoznawców 
ństw sprzymierzonych w Londynie — ja- 
ka podstawę do dyskusji. 


W komisjach. ! 
ji. Do komisji dotychczas należeli, oprócz przed» 


stawicieli państw sprzymierzonych — przedstawi- 
ciele: Rusii Niemiec, Danii, Holandji, Finlandji $ 
Czechosłowacji. i 
ODPOWIEDŻ SOWIECKA NA MEMORJAŁ 
RZECZOZNAWCÓW. 

Genua 13 kwietnia (P. A, Ta Cogad Na posie» 
dzeniu podkómisji do spraw walutowych delegacja 
rosyjska złożyła memorjał, zawierający odpowiedź 
na propozycję rzeczoznawców londyńskich. Memo- 
rjał godzi się zasadniczo ha propozycję rzeczo- 
znawców, zauważa jedn«k, że należy sięgnąć głę« 
biei. aby znaleźć przyczyny powszechnej krytycz. 
nej sytuacji finansowej Memorja? zaznacza, żę 
słusznem jest twierdzenie, iż konieczną jest rów. 
nowaga miedzy budżetem dochodów i wydatków, 
lecz z drugiej strony, mie da się to osiągnąć beż 


podkomisję, 


zie ona reprezentowa- 


„ROBOTNIK, piątek, i4 kwietnia 1922 r. 


ograniczenia zbrojeń. Przy poprzedziem zmniejsze- | 
niu się produkcji, sięgającem połowy, a nawet 4 
produkcji przedwojennej, państwa wydają ña żbro- 
jenia ogromne sumy. Mumorjał przyznaje, że po- 
prawa waluty jest koniecznośiią gospodarczą, jed- 
nak stwierdza że przefście od waluty mało warto- 
ściowtj do waluty złotej nie dałoby się przepro- 
wadzić pomyślnie ponieważ przygciowanie rezer- 
wy złota spowodowałoby obciążenie finansowe po- 
szczególnych państw. zaś cena złota na rynku pod. 
niosłaby się. Najpraktyczniej byłoby z udzielonych 
przez banki, względnie ih konsorcja kredytów w 
dolarach lub funtach szterlingów stwotzyć w pań- 
ttwach o słabej walucie podstawę dla uzdrowienia 
stosunków walutowych. Wroszcie memorjał stwier- 
dza, że dla Rosji rest rzeczą niezmiernie ważną u- 
zvskanie kredytu zugrani:znego, 

Genua, 13 kwietnia. (PAT). Na dzisiej- 


szem posiedzeniu podkomisji do spraw wa- 


lutowych po referacie Rakowskiego, który 
Bin memorjał rosyjski, wniesiono 
do projektu rzeczoznawców dyńskich 
pewne wnioski dodatkowe i zmiany. Po 
dłuższej dyskusji postanowiono utworzyć 
składającą się ze znawców 
stosunków gospodarczych. Pódkomisja ta 
przygotowuje materjał dla podkomisji do 
spraw walut 1,  Memorjał ten bedzie 
zużytkowany przy formułowaniu rezolucji 
i sporządzaniu sprawozdań podkomisji, 
e kc mają sie owa 
czyć u ącego tygodnia. 
Dziś odbedzie sie pierwsze posiedzenie tej 
podkomisji. W skład podkomisji znawców 
weszli: dr. Viśscri, prof, Casset, Avenol, 
Henrvk Strakosz, Dubois, Havenstein, Pos 
spiszil, Cattier, Bianchini, Brandt i Bazil- 
Blanckett. 
CZEGÓ BRONIE BĘDZIE. CZICZERIN? 

` Rzym. 13 kwietnia. (P. A: T.). — Cziczerin o. 
świadczył sprawozdawcy Trybuny", że jutro u=? 
dzieli odpowiedzi w sprawie memorjału angielskie. 
go. Na zańvtanie, jak duleka pójdzie opozycja de. 
legacii rosyjskiej odpowiedział że zwróci się ona 
przęciwko wszystkim tym wni>skom, które dążn 
do RÓ w Rosji instytucji , kapitulacji” 


mą 


i wogóle dążą do naruszenia suwerenności pań- 
stwa rosyjskiego. 


NOWE NIEPOROZUMIENIE. 

Genua, 13 kwietnia. (PAT). W sprawie 
scysji, jaka wynikła dziś w pierwszej ko- 
misji z powodu wyboru podkomisji, stwier- 
dzono, ze strony oficjalnej, co następuje: 

Delegacja rosyjska zażądała przyznania 
jej ze względu na doniosłość spraw, które 
mają omawiane, dwuch miejsc w pod- 
komisji. Barthou oświadczył, że zgodzi się 
na taki wniosek pod warunkiem, iż mocar- 
stwa zapraszające otrzymaią w podkomisji 
również po dwa miejsca. Prezydent Motta 
stwierdził, że państwa wybierające razem 
4 delegatów w razie przyjęcia wniosku rò- 
syjskiego mogłyby się uważać za pokrzyw- 
dzone i uzasźdnił bezpodstawność wniosku 
Rosji. Lloyd Geor$e poparł zdanie Barthou 
i Motty. Wtedy Cziczerin oświadczył, że 
cofa swe żądanie, 

O WYKLUCZENIE NIEMIEC Z KOMISJI POLE 
TYCZNEJ. 

Rzym, 13 kwietnia. IP. A.T). — Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji politycznej konferencji 
genneńskiej Barthou poraz pierwszy oficjalnie wy- 
stąpił przeciwko Niemcom i oświadczył, że otrzy- 
mał od Poincarć go polecenie, aby żądać wyklucze- 
nia Niemiec z komisji politycznej, a to dzięki te- 
mu, że wobec zapadłej decyzji komisji reparacyj- 
nej i upłynięcia terminu, udzielonego rządowi nic- 


"mieckiemu, należy uznać Niemcy za wyłamujące 


się z pod przepisów umów i oczekiwać wspólnych 
krcków Francji i Belgii przeciwko Niemcom. Po 
replice L.. Gearfea który zaoponawał przeciwko 
wnioskowi Burtkov, tenże cofnął wniosek. 


KOMISJA- WERYFIKACYJNA. 

Gmna, 13 kwietnia. (P. A. T.), — Komisja do 
badania pełnomocnictw zebrała się dziś o godzinie 
4-6j po południu pod  tymczasowen przewodnie- 
twem włoskiego delegata Celesia. Następnie Cele- 
sio wybrany został ostatecznie na przewodniczące- 
go, Na wniosek delegata Barrere uchwalono wy- 
brać padkamisię « złożoną 2 5 członków 1 polecić 
jej zbadanie pełnomocnictw, oraz złożenie odg: 
wiedniego sprawozdania, j 


PROPOZYCJE FINANSOWE NIEMIEC. 


Genua, 13 kwietnia. — (P. A. T.). Dr. 
athenau wręczył wczoraj prezydentowi 
Facta meniorjał delegacji niemieckiej, za- 
wierający w związku z programem konfe- 
rencji propozycje finansowe. Memorjał w 
pierwszej swej części maluje obecne poło- 
żenie gospodarcze Niemiec, w drugiej ilt- 
struje stan finansów niemieckich, w trze- 
ciej zaś wykazuje konieczność zreorganizo- 
wanit międzynarodowej pożyczki dla Nie- 
mięc, mającej na celu między innemi stabi- 
lizację waluty. Pożyczka ta oparta byłaby 
na gwarancji udzielonej przez skarb pań- 
stwa niemieckiego i przez związek przemy» 
słowców niemieckich. i 
NARADA DFLFGATÓW NIEMIECKICH. 
Genua, 13 kwietnia. (P. A. T.) — Dziś zebrali 
się delegaci i rzeczoznawcy niemieccy na konfe. 
rencję, na któr:j przewodniczący delegacji przed. 
stawił ogólne pulożenie polityczne. 


NIEMCY NIE PORUSZA SPRAWY ODSZKODO. 
WAN. ; 


Berlin, 13 kwietnia IP. A. T.). «= Biuro Woli- | 
fa zaprzecza wiadomości podansj przez prasę 
francuską, jakoby minister spraw zugranmiczaych | 
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Rathenau usiłował za pośfednictwem pewnego mó. 
carstwa wprowadzić na porządek dzienny konfe- 


, rencji genueńskiej kwestię odszkodowań. 


ZAPOWIEDŹ CZICZERINA. 
Wiedeń, 13. kwietnia. — ( P. A. T.). 
Korespondent .Neue Freie Presse” donosi 
z Genui, że Cziczerin nie zrzekł się myśli 
poruszenia na konferencji sprawy rozbroje» 
nia. Zrzekł się jedynie poruszenia tej spra- 
wy na pierwszem posiedzeniu. Już na 
wczorajszem posiedzeniu komisji finanso- 
wej delegat Rosji Rakowskij ponownie po- 
ruszył sprawę rozbrojenia. Delegaci rosyj- 
scy zamierzają ponawiać tę sprawę przy 
każdej nadarzającej się sposobności. 
NEUTRALNI PRZECIWKO UZNANIU RZĄDU 
; SOWIETÓW, 


Paryż, 13 kwietniu (P. A. T.). — Jeden z de- 
legatów państw neutralnych na konferencję genueń. 
ską oświadczył przedstawici:lowi „Petit Parisien", 
że większość państw neutralnych jest za cdrocze. 
niem uznania rządu sowietów, 


ST. ZJEDNOCZONE A KONFERENCJA. 


Hanover, 13 kwietnia. — (P. A. T.). Z 
Waszyngtcnu donoszą, że wyjazd do Genui 
senatora Francna przywódcy partji pracy 
w senacie amerykańskim, ma ra celu omów 
wienie z Lloyd Georg. m propozycji, z któ. 
reini premjer angielski zwrócił się do rządu 
SŁ Zjednoczonych. Treścią propozycji by- 
ło śkłónić St. Zjednoczóne do wżięcia u- 
działu w konierencji genueńskiej. 


. E 
mm Wirth i Rathenau odbyli we czwartek kon- 
ierencję z rumuńskim premjerem Bratiano, 

— Przed wyjazdem do Medjolanu, prezydent 
ministrów Facta odbył _ konferencję z Lloyd 
Georgem. 

— Wczoraj po południu kanclerz Rzeszy miał 
złożyć wizytę kardynałowi arcybiskupowi genueń. 
skiemn, ; 

— Według Hromadskicgso Wistrika”, do Ge- 
nui wyjechali z rımienia rządn Ukreińskiej Rep. 
mad, Al. Szulgin, Tokar - Tokarzewski A. Margo- 
liny dr. R. $molc - Stecki, Łotoski i M, Wasilkow. 

— Do Genui przybyła delegacja ckręgu Saary, 

_ — Przybyli do Genui 2 przedstawiciele rządu 
angorskieśo, Delegaci angorscy spcdziewają się, 
iż będą dopuszczeni do częściowego udziału w pra- 
cach konferencji. 4 

— D. 13 b, m. przybyła do Genui misja turec- 
ka, pod wodzą Bekir Beja, 
| = „limes” donosi z Kopanhagi, że przywódca 
socjalistów duńskich, Stuninś, udał się do Genui, 

— „Giornale d'Italia” donosi z Genui, że w 
willi „Raggic” przygotowywane są zpartamenty dla 
prerydenta „ministrów Poincearć'go, którego przyby- 
cie oczekiwane jest wkrótce, 

—- Z Rzymu donosza że król Wiktor Emanuel, 
który pilnie śledzi przebieg obrad konferencji ge- 
nueńskkiej, zamierza osobiście powitać konierencję. 

— Przyszły poseł niemiecki w Polsce, Ulryk 
Rausche, zamianowany został na czas konferencji 
w Genui szefem biura prasowego Rreszy Niemiec- 


kiej. 
Porozumienie rocyltte-niemierkia 

Berlin, 13 kwietnia. (PAT). „United Te- 
legraph* podaje następujące informacje o 
stanie rokowań rosyjsko-niemieckich: Naja 
ważniejsze kwestje polityczne zostały wys 
jaśnione. Osiągnięto też porozumienie co 
do tego, że Rosja nie będzie stosowała wo» 
bec Niemiec art. 216 traktatu pokojowego. 
Nie nastąpiło jeszcze porozumienie co da 
kwestji odszkodowań właścicieli niemiec- 
kich za straty, poniesione przez nich w Ro- 
sji, Rząd rosyjski okazuje tendencję trak- 
towania obywateli niemieckich «w tej spra» 
wie inaczej, niż obywateli francuskich i ane 


EE rawa odsytodoweń 


Paryż, 12 kwietnia, (PAT), (Havas), Komisja 
"eparacyjna rozpatrywała w dalszym ciągu odpo- 
wiedź niemiecką. Człoskowie komisji doszli do po» 
rozmmienia co do zasadniczych punktów nowej mo» 


ty do Niemiec, Komisja uważa się za związaną po- 


przednią swą decyzją, przyznającą Niemcom mora- 
torjum do 81 maja, pomimo jednak tego Niemey 
będą. musiały wypłacić 15 kwietnia 18 miljonów 
mik w zlocie, a 15 maja 50 miljonów mk. 

T NEMCY PŁACĄ. 

Paryż, 13 kwietnia, (PAT). (Hawvas), 
„Temps” donosi, że Niemcy zawiadomiły 
komisję odszkodowawczą, iż dokonały wy- 
płaty 18 miljonów 51 tys. 79 mk. w złocie, 
4,j. sumy przypadającej do wypłaty na 
dzień 15 kwietnia. 


rawa mzima mecko-turerkien 


Paryż, 18 dewietnia. (PAT). Wedlug doniesań 
Iiwasa z Konstantynopola g'ówni komistrze państw 
sprzymierzonych doręczyli przedstawicielem rządu 
angorskiego wspólną odpowiedź mocarstw, na 0 
świadczenie Angory co do zawieszenie broni, 

Paryż, 18 low'etnia, (PAT). (Redjo), Rządy 
sprzymienzome wystosowały pod adresem rządu a- 
teńskiego Przypomnienie, że na notę swą z dnia 
25 marca w sprawie rozejmu grecko-tureckiego w 
Azji Mniejszej mie otrzymaly dotychczas odpowie- 
dzi, 


Ma Gómym Slachn 


ZARAZ OBCHODÓW MAJOWYCH, 
Katowice, 13 kwietnia. (PAT). Wiladze koali- 
cyjue oglaszają rozporządzenie komisji międzywo 


x 
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juszmiczej, zakazujące wszelkich manifestacji pu- ZW, ZAW. PRACOWNIKÓW KOOPERATYW 


blidhych w dniech 1, 2 i 3 maja, zazmeczejąc przy- 


tem, że ze względu ma bliskie oddemie Polsce 1 
Niemcom przyznanych im części G, Ś'ąska, wla- 
dzom aljanckim zależy ma tem, aby spokój publi- 
czny mie został. zak!ócomy, 


— Echo de Paris“ donosi © Gliwic, że w 


związku z urzędowem badaniem przyczyn Nrpad- 


ków gliwickich, dokonano liezcych anesztowań, 


„. Roowania oórnoś aski? 


Genewa, 13 kwietsia, (PAT). (Havas), M ędzy 
delegatami polskim i niemiedkim na konferencji w 
sprawie górnośląskiej doszło do porozumienia w 
kwestii ikwidacji dóbr niemieckich, znajdujących 
się w polskiej części G. Śląska, wobec czego arbi- 
twag prezydenta Całomdera nie będzie potrzebny. 


Wiadamoszi telenraficzne. 


— Według doniesień ż Tokio, osiągnięto na 
konierencji w Dalnym pomiędzy Japonją a rządem 
€ayty porozumienie. Japanja zobowiązała się do 
wycofania wojsk z Czyty. 

— Dowództwo wojsk ulsterskich w hrabstwie 
Fermaragh i duwodztwo wsisk irland; kich w brab- 
stwie Monagl postanowiły utworzyć strefę neutral- 
aa pomiędzy wzmiunkowanemi oddziałami wojsk. 

— Ambasador niemiecki w Paryżu .złożył we 
środę Poincare'mu ubolcwaniz z powodu ostatnich 
zajść w Gliwicach. 

— Izba Gmin odroczyła się d> dnia 26 b. m. 

— Przedstawiciele Anglji, Francji, Niemiec i 
Tanji złożyli w archiwum Ligi Narodów akty raty. 
likucyjne konwencji w sprawie neutralizacji i nic- 
fortylikowania wysp Alandzkich. 

> Poincaré przyjął ostatnio przedstawiciela 
Ukrainy oraz przedstawiciela Gruzji. 

„ — Dzienniki berlińskie donosza, że z polecenia 
rodziny Remanewów wdrożon> postępowanie są- 
dowe w sprawie przyznania jej prawa własności 
budynku rosyjskiej ambasady w Berlinie, 

— Jak donoszą pisma berlińskie z Belgradu, 
gen, Wrangel zwrocił się z prośbą do rządu repu- 
Hiki południowo - słowiańskiej o wyd: nie mu pa- 
szportu na wyjazd do Bulgarji. Rząd miał uczynić 
zadość jego prośbie. 

— Z Waszyngtonu donoszą, że rząd angielski 
zawiadomił depurtament stanu, iż gotów jest r.z. 
począć rokowania w sprawie zwrotu i<życzek, za- 
ciągniętych w Stanach Zjednoczonych. 

— Senat gdański wysłał do Rady ambasado- 
rów notę. protestującą przeciw żądaniu Francji i 
Anglji zapłsceńia przez Gdańsk kosztów okupacji 
w kwocie 400 miljonów mk. niemieckich, 

— Węgry mają otrzymać wkrótce kredyt fran: 
cuski w wysokości 30 — 40 miłjonów franków, Wa- 
runki tego kredytu będą takie same, jak i warunki 
pożyczki, udzielonej. Austrii, i : 

— Strajk w przemyśle metalowym na. We.: 
grzech, który trwał od kilku tygodni, został ukoń- 

i - 


— Wczoraj rano przybyła do Lwowa z War. 


szuwy wycieczka akademików belgijvkich, 

— W Estonji odkryto tajną cfganizację mo. 
narchistów rosyjskich ktorej celem było > 
wanie konfliktów pomiędzy Rosją a-pnástwami bal- 
tyckiemi; 


Ruch robotniczy. 


n e e +$ i| 
2 Jyslą manii, 

DO WSZYSTKICH KOMITETÓW OR- 
GANIZACJI WARSZAWSKIEJ PPS. 
Szanowni Towarzysze! 

Egzekutywa Okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego PPS. w myśl uchwały Konferen- 


cji Międzydzielnicowej wzywa- komitety 
dzielnicowe, aby rozpoczęły przygotowania 
do zorganizowania o u święta majo- 


wego. 

o mitet dzielnicowe obowiązane są 
zor$anizować na swoich dzielnicach milicję 
oraz grupy kwestarzy i kwestarek. 

Towarzyszy do milicji należy kierować 
do tow. Łokietka. 

Kwestarki i kwestarze zgłaszać się win- 
ni do tow. Glisczyńskiej i tow. Szulca w 
Sekretarjacie OKR., AJ. Jerozolimskie 6 od 
godz. 10—2 i od 6-—8, 


wzywa towarzyszy, 
na obchodzie i maja r, 


aby się zapisywali w Sekretariacie OKR., 
AL Jerozolimskie 6, u tow. Wysi iej. 


Ferje świąteczne. Od dn. 13 b. m. do 
dn. 19 b, m. Sekretarjat OKR. nie czynny 


z powodu świąt. 


Mig" zawndow: 


Zw, Prac, Miejskich,- Warecka 7, Z powodu 
świąt Sekretanjai Zwiącłeu Pree. Miejskich w Pol- 
sce, Oddz. Warszawa, Wsredka 7 — nieczynny jest 
od 14 do 18 b, m. W dniu 18 b, m. t. j, we wtoneit 
o godz, 7 pp. odbędzie się posiedzenie Sekcji 
Wydz, V i XVII 

Zw. Zaw. Rob. Prz. Spoź, Sokeja Pickarzy zawia- 
damia, iż pracę przełświąteczną keńczy się w 60- 
botę. dnia 15 kwietnia o godz, 1-ej w południe, 
piecami. Zaczyna się robotę we wtorek, dn'ą 18 
kwietnia o godz. 6 mmo. Uwaga. Rozczyny mie 
mogą być wykonywane przez przeowi dków ani 
chcpców w dniu 17, t. į. w pondedzirłek ani g dnia 
17 kwita ma 18 w mocy pod rygorem związko. 
wym aż dopiero w dnit 18 rano o godz, 6-ej. 


. 
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wznowił działalność swą i wydał odezwę do pra- 
cowmików  kooperatyw: 

„Na teren e Polski istnieje dziś już tysiąc spół- 
dzielni, zatrwiaiająqych dziesiątki tysięcy praco- 
wników, Ludzie ci w większości są ożywiemi je» 
duym celem rozbudowy i umocnienia ruchu spół. 
dzielczego, Czas już najwyższy scalkować te roz» 
strzelone. wysilki, skierować je w jedno łożysko, 
stworzyć organizację, obejmującą wszystkich pra- 
cowniików kooperatyw. | 

Pracownicy kooperatyw! (Nawołujemy Was do 
tworżenia - Związku Zawodowego Pracowników 
Kooperatyw, rozumiejąc specjilme zadanie prato- 
wnika spółdzielni, Wszak nie jest om zwyk'ym 
tylko uajemnikiem, który walczy z kapitalistą, ale 
świadomym budowniczym onganizacj, w której ` 
pracuje, 

Rozumiemy wszyscy potrzebę wytężonej pracy 
dla dobra spółdzielni, gle nie uznamy nigdy takej 
spółdziełmt, która wysuwając pozormie hasło walki |. 
m dzięsiejszym ustrojem, sama opiera się ną Wy- 
zysku swych pracowników, k 

Pragniemy stworzyć typ mowego pracownika 
ma polu spółdzielczości — fachowo wykszta'eonego, 
poświęcającego się. ca'kowicie swemu zadamiu, dla 
którego praca w spółdzielni mie byłaby chwilo- 
wym tylko źród'em. zarobkowania, W. myśl. po- 
wyższego organizować będzeny wewnątrz. Zwiąm , 
ku sekcje fachowe, jak m p. lustratorów, instruk- 
torów spo'.-wychowawczych,. sklepowych i t p, 
Zarząd Tymczasowy -Zwłązku wzywa Was do 
tworzenia oddziałów tegoż. Niech cała Polska po- 
kryje się siecią orgenizacyjną, niech nie zabraknie 
w Związku nikogo z Was! 

Rozumiejąc tendencje rozwojowe. ludzkości, a 
© zatem. idzie, dsiejszą rozbieżność interesów 
klasowych i bę spółdziałania w obozie klasy 
pracującej, wyraźnie zazmączamy nasze st mowisko 
spojecane, naszą sol darmość z obozem klasowa, 
uświadomionego proletarjatu!, | 

Związek mieści się w fokolu klubu. spódz, 
Wansz, Spóldz. Siow, Spożyweów w Warszawie; 
przy ul, Chlodnej 45 (dom. Machlejda), 


- Listy do Redatcii. 


ę "Szanowna Redekcjo! 

Ponieważ mój p gosp>darz nie zechciał przy- 
jąć przypadającego mu, — podług ustawy sejmo: 
wej o ochronie lokatorów — komornego za ostat- 
nie 3 miesiące, w sumie 600 mk., a zwracając tat 
kowe żakomunikował, żebym a nie „kupił cukier. 
ków dla dzieci” przeto składam owe 600 mk. na” 
Wydział Opieki nad dziećmi rebofników. 

Liczę, że tego rodzaju zużytkowanie łaskawie 
mym dzieciom zaofiarowanej kwoty znajdzie uzna- 
nie i mego p gospodarza. który tak często lubi 
wspominać, że fortuńę swoją =- sporą! zawdzięcza 
„pracy”, ! 

Lokator ż domu ul. Pałewska nr. 12 m. 11 — E. 8. 


Dnia 2 kwietnia r. b. teatr Nowy miał wysta- 
wić dla dzieci moją sztukę p. t „Prima - Aprilis". 

Reżyser pam Janusz Srebrzycki ña moją proś- 
bę. by mi na próbę przyjść pozwolił odpowiedział 
odmownie i zapowiedział mi zarazem, że rzecz ca- 


„lego programu nie wypełni, bo grać będzie w szá- 


lońem tempie, 

Wzięłam słowa jeg3 za dobrą monetę i po- 
szłam na przedstawienie. Ku msjemu zdziwieniu 
przekonałam się że pan Srebrzycki swoją i to bar- 
dzo lichą przeróbkę mojej sztuki dla dzieci, pod- 
szył pod moje nazwisko. Rzecz skrócił do połowy. 
w'ersz miejscami przerobił na prozę i główną myśl 
oraz akcję zupełnie skrešlit, 

Niniejszym komunikatem czynię mu zarzut, że 
naraził na szwank moje imię pedagoga i autorki i 
że postąpił bezprawnie. Jednocześnie oświadczam 
mi oficjalnie, że żadnego z moich obrazków sce- 
nicznych grać mu nie pozwalam. 
| F. Lazamsówna. 
Warszawa, d, 4 kwictnia 1922 r. 


fosy czytelników. 
Jak sią u nas stanuje wolność osobistą? 


Jako bezterminowo urlopowany podoficer rocz- 
nika 1901. obowiązany byłem stawić się na komi- 
sję przeglądowo - lekarską, co uczyniłem w dn. 22 
lutego i tegoż dnia otrzymałem „kartę powołania”, 

Tymczasem w dniu 7 b. m powracając z biura 
n godz. 5 po poł. spotkałem na schodach posterun- 
kowego, który powiedział, abym poszedł w tej 
chwili do dyżurnego w komisarjacie na kilkuminu- 
towę (jak mówił) sprawdzenie moich dokumentów 
wojskowych. o 

Udałem się więc wprost z biura (bez obiadu) 
do XVI koinisarjatu, gdzie żastałem już kilkunastu 
ludzi w podobnem położeniu i dyżurnego st. post., 
który kazał nas wszystkich zatrzymać (!) do wy- 
'aśnienia i przybycia komisarza, Pocieszano nas, iż 
vie jesteśmy aresztowani, tylko prrytrzymani (I). 
+ jednak na każdym kroku byliśmy śledzeni i kon- 
wojowani przez policjanta! 

Towarzystwo nasze składało się, prócz popi- 
sowych rocznika 1901 (w tem kilku z „Krzyżami 
Walecznych") z 1 studenta w 85%, imwalidy, kilku 
7 rocznika 1902 którzy nie są obowiązani do od- 


bywania z tym roku służby wojskowej, 1 z rocz- 
nika . który ani iednego dnia w wojsku nie 


służył i 1 będącego od roku na czynnej służbie w 
W. F.. o której widocznie nis nie wie ani P. K. U., 
ani komisarjat XVI. 

Różnolitość naszego przyttżymanego (!) grona 
„skazuje na jaskrawe niecp>rządki, panujące w 
m udka P. K. U. Ak ; w księgach | 

Wszelkie zapewnienia i gwarancje z aaszej 


tony żs stawimy się na wezwanie P, K, U, czy. 


komisarza po jego przybyciu do komisarjatu, aby 
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nam tylko pozwolono narazie iść do domu — nie 
odniosły skutku. St poster. tłumaczył się rozka- 
sem komisarza, iż ten polecił wszystkich zatrzy- 
mać, a zwolnić tylko jednego, którego ojciec poro- 
zumiał się telefonicznie z p. komisarzem, 

Czekaliśmy 7 godzin na przybycie p. komisa- 
rza, który wreszcie — po sprawdzeniu dokumen- 
tów — zdecydował się puścić nas do domu po pół- 
nocy! 

Pokutując za nieporządki, panujące w P, K. 
U., trzymani byliśmy przez 7 godzin pod strażą 
uzbrojonego policjanta wbrew wszelkim zasadom 
wolności obywatelskiej! 

B. ochotnik-podoficer W. P. 


Ciężka doła aumbulanserów pocztowych. 


Chciałoym tu poruszyć warunki, w jakich pra- 
cnje ambulanser pucztówy. Jak wiadomo, służba 
ambulansera pocztowego jast bardzo odpowiedzial- 
ną. Polega on2 na przewożeniu poczty z jednej 
miejscowości do drugiej; od iej dobrego lub złego 
funkcjonowania zależy cały ruch pocztowy, 

Ambulanserzy pracują niaraz bez przerwy 12 
-- 18 godzin na dobę w zimnis, kurzu. złem oświe- 
tleniu i t p., to tez praca ta jest b, ciężka i szko- 
dliwa dla zdrowia, 

W czasach przedwojennych pensja ambulanse- 
rów była 3 razy większą niż pensja innych urzęd- 
ników pocztowych, każdy amoulunser był ubezpie- 
czony przez Państwo od wypadków kolejowych i 
rók służby w ambulansie liczył się narówni z 1% 
rokiem służby normalnej, 

Tymczasem obecnie dzieje się zupełnie ina- 
czej: płace ambulanserów pocztowych są niskie, 
na wypadek śmierci ambulanseca rodzina zmarłe- 
go nie otrzymuje nic. prócz pozwclenia na zarzą- 
dzenie składki wśród kolegów. 

Ale chodzi mi przedewszystkiem o poruszenie 
sprawy godzin pracy. Ambulanierzy pracuja 60 — 
66 godzin tygodniowa z przerwami (w tem 42 go- 
dziny pracy nocnej). Wypad to p:zeciętnie 10 gv- 
dzin dziennie. W takich warunki:h ambulanserzy 
nie mogą pracować tak intensywnie, jak pracowa- 
liby, gdyby byli mniej przemęczeni i lepiej wyna- 
, grodzeni i nie potrzebowaliby się troszczyć o swój 
byt. Urzędnik pocztowy. 


Wywóz drzewa. 


Pod pow. tytułem znajdujemy ciekawy arty- 
kuł w Nr. 95 „Kurj, Warsz,”, potępiający w czam- 
buł wszystkie przepisy rządowe, narmujące u nas 
wywóz drzewa, a zmierzający — rzecz oczywista— 
do wywozu bez ograniczeń. Rzecz znamienna, że w 
prawicowej prasie ukazują się coraz artykuły eko- 
nomiczne. wyraźnie inspirowane przez dotyczących 
finansistów i geszefciarzy, ale zamaskowane formą 
objektywnego referatu, 

Nie trzeba wspominać o tem, jak ważnym i 
cennym skarbem jest dla Polski i jej odbudowy jej 
drzewostan; cały naród też wie jakich olbrzymich 
wytw i szkód dokonała w tem jego naturalnem bo- 
gactwie wojna i eksploatacja okupantów.: wiemy 
i to. że od trzech lat drzewo się od nas nocą i 
dniem wywozi pociągami — Gdańsk już nie przyj- 
muje ładunków, gdyz brak mu okrętów do zabrania 
tej olbrzymiej masy drzewa wywiezienego z Polski. 

11.000 wsi czeka odbudowy... tysiące miast i 
przedmieść...; jak wiemy » debat sejmowych —- 
„ratrjotyczne” spółki leśne wcale nie wywiązywały 
się z dostaw dla odbudowy, ale zato wywoziły po- 
ciagummi państwowe lasy za.. centimy! 

Kraj ma przed sobą ogromne inwestycje kołe- 
jowe etc.. ale to nic! byle wywozić, wywozić bez 
ograni: zeń ., 

Czy p. referent z „Kurjera” nie jest przypad- 
kiem otumaniony bajką o „nieprzebranem” bogac- 
twie leśnem? czy też spowinowacony pocichu z 
ekspertami? Czyż nie uderza to w oczy, że mimo 
<graniczeń ministerjum kolci (minimelne), Gdańsk 
przeładowany jest towarem? Statystyka zaś cen 
materjałów drzewnych za r. 1921 jest zastraszają- 
cym dowodem lekkon:yślnego wyzbywania się te- 
go naturalnego skarbu; reemigranci i przez wojnę 
zniszczeni włościanie mieszkają w lepiankach, bo 
cena drzewa jest niedostępna dla nich, A ileby 
musiało ministerjum kolei płacić za podkiady, gdy- 
sy zniosło ograniczenie eksportu tego materjału?! 
prawdopcdobnie nic. gdyż wkrótce nie byłoby od- 
powiedniej dębiny w krajan - 

Kalkulacja tu prosta i jasna: podkład kosztu- 
je u nas 2.600 nk. a eksp>rter bierze loco stacja 
załad, przeszło 3.600 z czego 300 mk. odlicza na do- 
stawę dla kolei więc zarabia 700 mk. na podkła- 
dzie. Ale dlaczegoż nie ma zarobić 1.0002 Więc 
pisze się „glaboraty” w  „Kurjarze”, oczywiście 

„„rzęczowe”, 
Nie z Kurjera. 


życie rospodarcze, 


` Notowania gie'dy warsyawskiej. 
Dolary St, Zjednaczonych 3880—8840, 
Belgia 327—328, 
Berlin 18,10—12,70. 
Londyn 17200—417000, 
Praga 77,00—77,25, 
Szwajcarja 746—788. 
Wieden RA O 


Kronika. 


STAN POGODY 
według damych Państw. Instytutą Meteorolog. 
W dniu wczorajszym pogoda m Polsce kształ. 
kowala się pod przeważającym wpływem wyżu ba- 
rometrycznego z nad Europy Wschodniej, stąd po- 
ehodziba piękna i ciepla pogoda, panująca we 
wschodniej i środkowej części Polski, uwłaszcza w 
godwiaach porannych, W ciągu dnia jednak, w mia- 
rę zbliżania się niżu barometrycznego z zachodu 


Nr. 103 


Europy, 
części kraju, nastąpił wzrost zachmurzenia i miej- 
scami degzcz (Poznań, Pińsk), z ciepiemi wiatrami 
połudaiowemi, 
Temperatura Aiia wynosiła wczoraj w 
Warszawie + 108%, najmiższa + 2. 
Prawdopodobny przebieg pogody w dmiu dzi- 
siejszym: wzrost zachmurzenia, miejscami deszcz, 
cieplej, wiatry południowe i połudaiowo-zachodnie. 
Główny Urząd Pocztowy Warszawa I będzie 
czynny: w wielki piątek jak zwykle, t. j. od 8 ra- 
mo do 8 wieczorem, w wielką sobotę od 9 do 12 
rano, w pomiedziałek. świąteczny od 9 do di rano, 
w niedziele wielkanocną cały dzień zamknięty. 
Zarząd Gmachów Reprezentacyjnych Rzpltej 
komunikuje, że w dn. 15, 16, 17 b. m. Zamek Kr. 
i Łazienki Kr, dia zwiedzających będa zamkmięte. 


Wznowienie ruchn parostatków. Zjedn, Żegluga > 


Polska rozpoczęła wysyłać parostatki „Polska“ i 
„Prancja”, należące do (Warsz. Tow. Trazsportu i 
Żeglugi do Płocka i z powrotem. Wyjazd e War- 
szwy o godz, 11 wiecz., z Płocka o g. 6-8] wie. 
Tow. wegonów sypialnych objęto sprzedaż miejsc 


sypiałnych w biurze swoim w hotelu Bristol. Po-- 


Ruch partstatków w święta, Zjeda. Żegluga 


Pol. zawiadamia, że ostatnie parostatki w iWielką 
Sybotę: z 
z Płocza da Warszawy o godz. 6-€j rawo, z (Płocka 
do Włocławka o godz, 6-ej rama z Włocdawka do 


Plockz o godz. 2-ej wpol, nome kursy wstrzyma- . 


ne. W poniedziałek wyjdą parostatki z Warszawy 
do Piodka o godz. 9-ej rano — mocnymi - kursami 
parostatek „Francja“ z Warszawy do Płocka o g. 


11-ej wie., paros, „Polska“ z (Płocka do Warsza- : 
wy o godz. 6-ej wiecz., z Płocka do Warszawy 


dziemne o godz, 6-8j rano i do Włocławka o 6-ej 
rano, z Wioctawka do Plocka o godz, 2-ej po poł. 


Rorszerzenie sieci oświecenia elektrycznego, 
Elektrownia warszawska rozpoczęła przyjmować 
zamówienią nowych abocentów, chcących przyłą- 
czyć swe mieszkania dy ogólmej sieci oświetlenia 
elelstrycznego, Jak wiadomo, od dłuższego tzesu 
przyłączenia nie były dokomywame, ponieważ ma- 
szymy i kotly oraz sieć kablowa elektrowni były 


przeciążcne, Obecnie braki te już w znacznym sto- ` 


poiu, msnięto, co pozwala na ustawienie kilkudzie- 
sięciu nowych transformatorów i rozszerzemie siecł 
oświetlenia elektrycznego przez przyłączenie no- 
wych abonentów. 

(2) Rekwizycji synagogi, Mieszkańcy żydzi w 
Łanówce, pow. Krzemienieckiego zwrócili się z8 
skargą, że zarekwirowano im synagogę na potrzeby 
baonu celnego, she. paleta Toon o 
chodzenie, 

Wystawa grupy F, 9. Otwarta w sklepie Gary 

lińskiego przy ul. Mazowieck'ej, wystawa dziewię. 
ciu formistów potrwa do 2-go maja włącznie, Wej- 
ście bezpłatna, 
z Zawody międzymiastowe piłki nożnej, W po- 
miedziałek dnia 17 b. m. zostaną rozegrane zawody 
piki nożnej . 0h meet Tzn 
Łodzi, 


(sta czterdzieści dziewięć tysięcy dz'ewięćset czter- 
dreści dwie mk, ZO R ENEE 
szego Domt”. 


a) Kolonizacja kresów, śe deka 
zwróciło uwagę, że do tej pory w pow, Dzismień- 


we Wzoderwio, mistępt dnie 18.V. — R, 
jak pierwotnie projektowano dn. 22 V. — 22 k 
ODCZYTY I ZEBRANIA. 
Konferencja młodzieży szkolnej i akademiekiej. 
Centralay Związek Mtodzieży Wiejskiej zwołuje do 
Warszawy na 22 i 28 kwietnia r, b. konferencję 
młcdzieży szkolmej i akademickiej, poświęconą u- 
dziatowćt tejże młodzieży w pracach oświatowo-kul- 
keri wśród młodzieży wiejskiej. W konferen- 


W kwes owskiej. Dnia 15 b. m. w sobote - 
tji żydows sobotę 


5 gie się II-gi odczyt a 

PA ame Peg oco bedzie red. T. 

Bilety zawczasu nabywać należy w księg. 
ka* (Hoża 17, róg Kruczej). 


. Twa cmego, Oddriał Warszawski 
ja w dniach 10—28 
kwietnia wystawę s koka, jych,  wytwa- 

rzenych. re.kraja. Wysła ie się w gmachu 
Zakładu Fi rego Uniwe (Hoża 69) w go- 
dzinach od: Ill rano do 6 wiecz. — 


Łącznie z 
EE: dwa odczyty: 19 bm, (środa) pro? 
„O skraplaniu „rk R 
botał) dr. e A Teaia o poi ZŁ ję 
bene dach próżmi '*. czytów © r 
Bilety ma wystawę po 100 mk., dla ri mjaa 
50 mk., do nabycia przy wejściu, Tamże bilety na 
odczyty w cenie 200 mk, 


Ze Zwi u Muzyków, Dnia 24 kwietnia od- 


pierwszym, a o Ad jm 10 rano w im terminie, 
prawomocne bez względu na ilość 


m więc przedewszysikiem w zachodniej 


Warszawy do Płocka o godz. 9-ej rano, - 


| 
| 


TATTER Ea 7 097 "Zł ra ódc "lu1 e MÓTE Ge HAN ACC ZE ZE 
RZA PEPE WON ADZZ ACE 0: | 


W | kawon. 


Wyższa Koncesjonowana. Szkoła Kroju ubrań męskich, wojsko- 
wych i cywilnych, damskich i dziecinnych, oraz bielizny Wojciecha Górskiego, 
ZEE od roku 1892 w Dreznie i Berlinie, a od 1919 w Warszawie, została przes 
niesiona z ulicy Solnej id 5 na ulicę Krakowskie Przedmieście Nr. 17 

mezi piętro z bramy. - M 

Zapisy przyjmuje się na MA dzienny i wieczorowy. 

Szkoła wydaje spedycja. R 


W, Górski. 


= b wiadomości swych odblorców, że na mo 

> © c I R dni 

eny +1 „zgodnie Aj as z TEN aa eg Komisji Rozjemez da, pož: 

i , zużywany w kwietni będ 

wystawiane w maju r. b.), ustalone zostały jak A. (więć w y Ba BUSY a za 

GIRIN ihi K; Cena za l kwg. do oświetlenia Mk. 189. 

te F Ki m, 2? ” „ motorów 3 » 90.— 5 7 

E DA a cen udzielane ą ewidziane w umowie konce- 
"Z 4 ipeta risak p a | 

rp „A: tan kegye Stała opłata ed zgłoszonej mocy: z 

Spać bik: -240— elesięcznie. do 10 lm Mk. 1054— miesięcznie 

i m. 438. ; SA OPR 15 D214-— 


| kn samochód. w nocy, z laia 10 ma 11 "Adwokat Dr. Watan Korkes 
b m. samochodem dy Ku. obrońca w sprawach karnych prowadzi 'kancela- 
k 4 tajemniczych . m ao achowinietm rje we Lwowie przy ul. Kościuszki 4 (wspólnie z 

«wojem zwrócili na siebie uwagę policji, która adwokatem D-rem Leonem Nadlem). 
a mę mei mimi nadzór. Osobmicy ci. 3 — 


ZĘ PORA a aah 
ale dnia mych uczniów, aka a lae cd 


dzonym w Auli uniwersyteckiej przez „Akademie- 
kie Koło muzyczne, orkiestrę pod kierunkiem p. 
Rybiokiega. Większość bodaj orkiestry i jej zdołny 
dyrygent — to wychowankowie Koasenwatorjum. 
Graf m. in. _ serenade g-dar Mozarta: podziwiałem 

brzmienie mkadociamego zespołu, a paw- 

jx i „„Bratnia pomoc‘ 

nemiów wyższej szkoły muz, M warna, Towarzystwa 


Sart szerszą publiczaością z koncertami, których: poziom 
;| zawsze jest wysoki. (Wykonanie na ostatnim wie- 
i- |, zorze . niedzielnym kwartetu  fortepianowego nes- 
dur Beethovena, zaslużyło sobie na szczery poktask: 
„| było tepsze, niż niejednej produkcji kameralnej, 4. 
ae | zw. dojrzałych artystów, często zupelnie peie: 
potat keita agia antystyozme, 


Za kolegami E me. o w tyle i U- 
| uczdiowie Końserwatorjum i zasiłeją kase swej. 
j „Brałniej pomocy“ w. sposób, zastfygujący na gorące 
Vezną bandę ziodziejów, pochodzących z powiatu | zimeze poparcie, Dejwieściwszy, bo zapomocą wie- 
| 
|? 
| 


s, E . } ed prp , i 
arelo band z!odz: eje skich ġ raaa i EW tych dmiech 
w-pósriecie — radzymińskim ` zdemaskowany AEW 


warszawskiego. którzy ma terenie powiaiu rady- 
mińskiego dokonek aż 2% kradzieży koni, bydła, 
jak również okradli wiełć jm Sdtwyano ioh | 2 
przy: dradzieży z bronią w ręku, Są to: Fe 
Drygalski u Brudna, Aleksander Studziński z z prowadził na cwele orkiestry uczniawskiej, 

dua, Kacper Kąkol z Wiązowny, Marcin tonje g-dur Haydns, a panie Budziezewska: $ rw 
z Bhrdna. Jan Bąk z Wzdęcia Siemisiar = nieczna - (rókószny Ohochłkc z papina yi wystę: 


onyo. produkcji. Pamiętemy piękny poranek w 
lutym b, r., ma którym wspomnięcy na początku 
. Rybicki (klasa dyrygowanią dyr. Mekece) 0t: 


cińskkj, z Wiazowny, Wacław: iz Teliroé 

ua, Józet Mrorzek 7 Tiyszem, Adgm Piętka © Tiu- wily ponownie, jak już ty przedtem chlutrie' 
szczą, Alekamider Jaworski E Rimma, -Oddani | świadectwo doskonałym metodom sztuki wokalnej 
paka 00 dyspozycji "og śKliczego XXI 0 takich pedagogów, jak p. E. Heintxć i p. Sankow- 
Ba r wię lu mach, rzeprowa- | Ea: moia naprawdę mieć nadzieję, że dzięki 
zoda frzeu © dki z kehwą i- spekulacja rscjonałtemu. czerpaniu przez dyr. Młynarskiego 
rewizją w i Sla- | świeżych sią do opery z pośród tak, kszłałęonych. 


SIE ir Grę many Gukierriku Wat "| młodych talentów z- Komerwstorjum —- powoli 
ów i miesce' różnych niedouków spiewu żejmą z czasom 


kowego, które S. vola o 1 artyści, przygotowani dobrze do kårjery Sp'ewaczaj. 
Nepal wytyczna a 950 mk. are | Ostatniej znów niedztek podziwistismy rezulta- 
narzemyiką "okręgowego ace rzedam po one | Y PISES Prdegogicznej prof, Statkówskiegć — w 


wi szpitełntctwa m. (Warszawy. | dziełach jego uczniów: pp. Trębickiej, K. Wilko- 


anej, wydz:złowi 
oaan ma pn r gotówkę w simię 171, ów "mirskiego, Popiela, ~ Nawmockiego i Dorabietskiej. 
mik, ach A at R apiri Każdy. z tych mlodych kompozytorów mist coś włe- 
pa aa reno danilo jah 0d dwóch Rf mimo do. snego do powiedzenia, lady zdołał już w znacznym 
zajnikólk. hę skupowamiem towarów po stopniu openoweć materjal, „mapómoacą którego się 
wanych cenach od różnych osób, aipha a Ri od „wyczda (orkiestrą, fortegión) i formę, w którą ujął 

Wsterji Pigserkie mys? swą muzyczną (symfonja, sonsta), Glos P4- 


l henen (ow: hukosa). 0 à 
ALORA da font, R $turorypiń- | "=zechny pódkreś!a! wyrobienie dojrzałość p. Wii- 


i to 1150 mk, 
da tomos ie masło po gospodiech ib zgłaszali się | konrirskiego, ~ „Scherzo c-dur“ p. Popiel. iehwęło 
do- mej steli odbiorcy, Sprawę przekazano wył: se świeżością pomystów melodyjnych i rytmiki, To 
wemu uwędowi wali z teh i Z nasi, samo sonata p, Dorabialskiej, która mi się sze- 
watgtiwie, tekieh j > rze bardzo: podobała: 
jest nr Warszewie o wiele W POR. sit % tego po- w wątlejn ciele wybitny — 
wahi od kilka dni we. BO sklepach mle- | mojen zdaniem ~ talent i inteligencja twórcza i: 
czarsjóch towiej rA iage | odtwórca. Rożkoszowałómy sie- również Sliwnie 
wanego tbernie. przez gzpadynie tania dny - - be przesady — odsp'ewamem: 'dnetami pp, Cie- 
Jazda po pijetenm, Dorożka samoch: zed a Mr. ka echiej i Wi 
2439 (50), prowadzona przez pijenego szofera Ada- itsciej (El, prot. Trąmpczyń kiej i DN- 
mę Karolinka,  mależaca do Tomasza Tanni | DRON oraz pp. aja i Czapliego. 


e 1 a ją szofera, poloze, prowadzone, „Wszystkie katy "TY i CE nieczjina: 


2 „Poł ną rogu. ; z TEA TR ę 

mer a O Stefana P: ko ÓW ŚWI ŚWIETLNYCH, 
nii Florjniskiej o, że Sa- 

CDA (a KA wst ją Kino Ze | Atlantyda, 

x 5 ki i nala 

SEa aaa krya z san na wit  pozczośa z Pph fs Da ia, jc oe a 

| anodas (PY h 3 Btar amością. Wystawy. ar pustyni i 1 

u. pezar pięknej ‘jat pustynią tsjemniczej a wiadozej 

„Teatr i Muzyka. | kobiety przykuwają uwage wiza, Z. zaułerosowa: 

© g SALI KONCER atem śledzi się przygody por, Simti Avis — żywą 


„sympaźję wywoluje mity.. posłtęć uiewolnioy Tenei, 
o NAM) wartości Ca af najpoweż Stóra umiera z pragoienia wśród parików Sahary. 


| ryjnej -2 | zapatrzona w cud 5 Knoso 
. niejszych szkól myzycznych: ikogsenwato i ist eni R paa nĆ miasto rodzinnego. 


to 7 
| arg. Towarzystwie Murzycznem*, = iedyt sztyłką dęte rdo- 
i bedzie się na ct:raz, g 
ùm, Fi. "Chopine — 2 dodac, najlepiej koncerty, „tak wspaniele paratae: 


“À Atórych inicjatywa i-orgamózacja wychodni od sa | 


r. 


` 
, - , 


"tj ) 


| muzycz.' . stale co pówien czas występuje przed ` 


8 ROBOTNIK, piatek, 14 kwietnia 1922 r. 


„PO 


Już wyszła z druku broszura 


d Rogowem” 


Jana Kwapińskiego . 


= Cona Mk. 100. 


O 
oae 


Dr. A. Wileńczyk 
Próżna 12; tel. 402-98. Chor 
skór. i wener. (niemoc płciowa) 
dó 10 r. i od k Tą w. Niedz.od 


Nowe książki: 


ŻÓŁTA ŁATA 


Walka o sys sa poty nek oi żydowskich ICE TLE ŻAK, sora ZEIENOWSEW 

pod redakcją posła I. Gr auma. BI d b. t. kiin 

Część pierwsza cena 750 marek lt. il. Berkman api perkere 
» druga » l > skórne i dróg moczow. Anal. krwi 


Są też w sprzedaży: 

Materjały w sprawie Żydowskiej w Polsce: 
Zeszyt porne ".., cena 175 marek 
» drugi (Zydzi jako mniejszość narodowa) „ . 200 „ 

» trzeci (Zyd. Samorząd gminny) s, 20 

„ czwarty (Sprawa obywatelstwa polskiego) „ 350 „ 

Inwazja bolszewicka a Żydzi 

Zeszyt pierwszy , cena 500 marek 
„ drugi n 500 ” 
Sprawozdanie z działalności Tymczasowej 

Żydowskiej «ady Narodowej oraz Narodowego 

klubu Posłów Sejmowych cena 400 marek 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


; SKŁAD GŁÓWNY: ° 
„Nydawnietwo GRAS”, Warszawa, Lesano 54. Tolet. 97-52, | 


na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
od 1—3 i 4—7 w. 


(r. F. ROSTAOASŃI Seese" 


szpit. św. 

Łazarza Chor. skór, wener., anali- 

zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 | 6—8: ; 


Dr. med. M. Bernstein 
Chór. wen., skór.. kosmet. %spół- 
63, m. lp tel. 402-61. Od 4—8 
wiecz. Niedziela i święta 11 — 1. 


Dr. 
b. asyst. szpitala w Paryżu. Chor. 
czne i skóry. Muranow= 
ska 37, tel. 501-80. Od 8 i pół — 

11 i pół i 4—7. 


` 


Szczury i myszy 
stały się w ostatnim czasie istną 
ołagą. jako niebezpieczni rozsadnicy 
różnych zarazków: epidemicznych 
oraz jako szkodnicy pod względem 
ekonomicznym. 


Celem radykalnego wytępienia szczurów i myszy 


stosujcie preperat 
sK A P S‘, - / 
który okazał się jedynym skutecznym środkiem, niszczącym 

tych szkodników. 
Preperat „Kaps”, otrzymać można w aptekach, skła- 

dach aptecznych. 


WYROK 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu 
dnia 29 marca 1922 r.rozpoznawał sprawę wszczętą przez 
policję przeciwko Janklowi Krymkiewiczowi mieszkań- proj aa E 4 P> ko Fei- 
w tz oskarżonemu a = 19 i ky wet a: SZR woki 

VII 1 r. i uznając winę oskarżonego za udowodnio- 
ną na zasadzie § 119 U. P. K. i art. 19 i 23 ust. z d. 100 PALT GONIA stekt 


2.VII 1920 r. oraz art. 60, 61, 62 prz. Tym. © kosztach | Į (SEÇ „M PUL. 
sądowych postanawia: TOW. „DISTAWA WIERZBOWA 


skazać Jankia Krymkiewicza Mone z art. 19 i 23/0, TEL DAŻ-40. ała” 
ust. z d. 2 lipca 1920 r., o zwalczaniu lichwy wojennej MESA meskie w wielkim wybo- 
na grzywnę w kwocie sto tysięcy marek i na uiszczęnie Ory rze ceny najniższe tylko 
dziesięciu tysięcy marek opłat sądowych. Treść wyroku j» Polskim Sklepie Krucza 24. 
ogłosić w dwuch pismach na koszt oskarżonego i wywie- mi ge. e N mym 4 
sić na przeciąg dni dziesięciu na domu Krymkiewicza. it wj wystawę. 

w z. Sędzia Pokoju F. Babski. 


Lomi Wyszkowski  WACEAW IESZACŚÓ PALA 52 


poleca po cenach najniższych 
rwonko.. w Warszawie 


GARNITURY 
GARNITURY 


"ma 


Unikum” najtaniej 
m" Poznański. 


Oliwiarki 


Marszałkows 


zgrane połamane kupuję 
lub zamieniam na nowe. 


się również do reparacji wszel- 


20h PMA 
ściernych, zegar- 


l) Legarów ków, rze. Sol Re- 


aame D e 


A GŁOSZENIA anuale. i 


MA) 57 WILCZA kh Cirześcijańska. 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 


angielskie, demisezonowe, garni- 
tury marynarkowe,  żakietowe, 


wełniane od 16.000 
Polna 52. 


sportowe od 10.000 
Polna 52. 


angielskie od 25.000 
Polna 52. 


„Kamgarn'" od 30000 
Palna 52. 


perację tanio, dbbrze.* Solidne 
wykonanie. Zegarmistrz \Gutma- 
cher, Smoczą 21, róg Dzielnej. 


Gramofony instrumenty muzy- 


TURY 
czne w wielkim wy- 


borze oraz płyty najnowszych na- ANITORY 
TE kz] KOEydm 


M. KLENIEC 


Gońca a EPE A 
= z 


sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki cieołe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. ; 


57 WILC X Palta damskie wio- 


senne, letnie, an- 
glelskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych. 
\ Ceny niskie, stałe. 


57 WILCZA Dan s męskiej 


młodzi olnej. 
Garniturki, paltka, skromne, moc- 
ne, gustowne, sportowe. Tanio. 

zz z w a a 


5) WILCZA. Warszawska Spół- 


ka Chrześcijańska 
telefon 176-91. Dział towarów włó 
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos- 
tony, szewioty, paltotowe, garni- 
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod- 
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy gy jak 
wszędzie, dewizą naszą uże 
obroty — mały zysk. Studentom, 
studentkom, młodzieży szkolnej 

J 


procenty. 
D ih ślubne złote, pier- 
fil ścionki, kolczyki, 
` ścienne zegary, daje na raty. Ce- 
ny nizkie. Przyjmuje reparacje 
tanio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21, róg Dzielnej. 


2 GMLMTDIY we mato używane 


po 20 tysięcy mk. Garnitur spor- 
towy męski 16 tysięcy. Palto je- 
sienne męskie p awie nowe 18 
tysięcy. Sprzedam zaraz Piękna 
64—1l. Handlarze wyłączeni. 


| sedaktor naczelny dr. Feliks Peri. 
Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


Garnitury, Pot iczgge e pies | GARNITOAY poma 32.0 
wyrób, wielki wybór. na składzie SPODNIE 29 pre” 09 2000 Por- 
. na 52. 


hurt detal, szyjemy najtaniej 

z własnych i powierzonych ma- Sonini sportowe TZS 
na 52. 

SPODNIE 


wełniane od 4.500 Poi- 
na 52. 3 


sztuczkowe krajowe i 
zagraniczne od 6.000 


terjałów. Sipowski i S-ka, Chmiel- 
na 49, tel. 242-93 front ll p. m.5. 
O aa o a e e 
F brezentowe nieprzema- 
Ubiory Męskie najmod- 
Gotowe ‘niejsze od 25.000 pole- Polna 52 KES aO DUNS 0d 7000 
ca magazyn krawićcki Lewan- x 
dowskiego Zelazna 68 przy Chłod- 
nej. SPODNI 
chrypkę, duszność usu- | £. 
kaszel, wają oryginalne ` „Pa- SPODNIE 
stylki grypie karna wi Polna 52. 
umy. Apteki, składy. Apteka A. A 
Basecwiego w Warszawie c TONON, Zu aariaa 
ý wybór skromnych, wy- garniturów sportowych wielki wy- 
Mebli kwiatnych. Ceny rzeczy- | bór poleca Wacław Mieszalski 
wiście bezkonkurencyjne. proszę Polna 52. 
| Hot Plac Aleksandra 13 róg dielka Akan h przedświą- 
. eczna arnitury mary- 
m O O PTY IK 13 r 
i it mandolinie, skrzyp- narkowe, sportowe, Palta regla 
d l A cach lekcje gry za- 
sadniczej. Niecała 10—13, 
OBUWIA Wielki wybór ceny bar- 
dzo niskie. Hurt i de- 
tal. zak wszelkie zamó- 
wienia. Jerozolimska 19, m. 12. 


LĘBY sztuczne. plomby od 500 
mk., przeróbka starych zę- 

bów, reparacja na poczekaniu. 

aklad dentystyczny Piękną 41 
ECH 


N 


Hurtowa wytwórnia obuwia. Sie- 


m, 

rądzki i Kisielewski. O NE 
a 181 SZTUCZNE korony, mostki 

Przeróbka sta- 
rych zębów. ai rg zamo: 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
skie 20 tysięcy. 2 garnitury spor- 
towe męskie po 15 tysięcy sprze- 
dam zaraz. Złota 34—20. Han- 


dlarze wyłączeni. 


Red. edpowiedzialny Jerzy de Nisan. 
Wydawca: Rada Nacz. P. P.S. 


